Rok VII 


mies. kwart, półrocz. Tocza, 
Prenumerata: W kraju 11—  3.—  6— 12— 
ra Za granicą 1.50 4.50 9.—  18-—. 
Za zmianę adresu 30 kopa’ 
ż = A e 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jega miej 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 

stępny raz, za tekstem 20 k. piema +10 kop. nas 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k> W rubryce? 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jega miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerate i ogłoszenia przyjmuje Administracja. 
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Wychodzi codzionnie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcji; Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm, i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 
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PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE i 


LITERACKIE 


„Grand Chic“ 3 


Funduklejowska ul. Aè 26. 
Specyalny magazyn 295 


Modnych żurnali i form 


Otrzymano sezonowe albumy mód 


(NA WIOSNE-LATO 


JA 


4 Prorezna. 


z życia 
Em |) za 


ŚBP. 


Spoczął w Bogu dnia 18-go stycznia 1912 roku w Skibińcach, 
przeżywszy lat 45. 


azimier 


r R | A 


Sporting Palace 
Rolier-Skating - Ring Mikolajowska Ne 4 -- 6. 
Dziś dn. 2i stycznia 


Bal Maskowy 


wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 
Pierwszorzędny S S$ 46 
RTRIENCZENANJCTICA PADA > Rosyi Teatr-Biograf. J) EXPR E wprost pocały. 
Od soboty dn. Zl-go do 23-go etyoznia ISI2 r. Nowy wspaniały program tylko przez 3 dni. 
a * LJ 
Polowanie na dzikie ba- 
© [nd z rA far- far- 
woły w Cambodai is: Kto potrafi tak się ożenić «” Po weselu < 
Podczas demonst. obrazów przygr. specyal. przys. 
muzykę ork, złoż. z 30 osób, pod bat nadworngo sol, J. Cherara. Poćz. sean. o g. 4 pp. We wtorki i soboty 
LECZNICA wenerycznych 

Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu 

Wanny wod. araz such., powietrz. 

Kurąacya „606%, Kijów, Kureniówka 

daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 

biście w mieście: Muzykalny zaułek 


peaa RARE TOSEOREÓT | 
Kreszczatyk W r 
p | t AR. współczesnych awanturników, 
Sa. sa 
Pathé journal Nè 151 A. 

zmiana programu. 

chorób skórnych i 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
d. wł. tam „dzie poczta. Szczeg. po- 
2 m. 52. 3744 


O czem pogrążeni w głębokim smutku: żona, ojciec, dzieci, siostry i szwagrowie 
zawiadamiają, krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Pogrzeb odbęd ie się w poniedziałek dnia 23-go stycznia o godzinie 1T-ej rano 
i PET W. Zyztom. 1,93 
w Oratowie. 33% Dr Czerniak, Ara kob, 12 


Syf., wen., moćzopłć. (spec. kur. stric 


3 ana |ą7 . a u . ` U 
klasyczna jazde na Mister Uejwojt i Miss. Cecil. 
Orkiesira pod batutą Br. Rogowojów. Oj lata dit» dos R 

yrekcya a 


Dziś d. 2r stycznia „Dama Pikowa”. Biorą udział pp: Brun, Miłowi- 
dowa, Drahomirecka, I.emińska, Tichanowa; pp: Dulinin, Tarnowski, Ka- 
czenowski. Początek o g.7'/+w. Z powodu nagłej zmiany wykonawców 
partyi . Poliny“ i „Hermana', dyrekcya osobom, które nabyły bilety na 
op. „Dama Pikowa" z poprzednio ogłoszonym zespołem artystów, daje 
prawo na zwrot bletów przed rozpocz. przedstaw, i otrzym, pieniędzy. 
jutro w niedzielę dn 22 w południe po cenach ogólnie przystęp. 1) „„Cy 
rulik Sewilski”, 2) Balet divertissement. Wieczorem no cenach 
zwyczajnych „„łkdrada”, Daja 2: benefis Kamiońskiego op. „Bał mas- 
kowy”. Dnia 24 „„Ksiązę Igor“. Dnia 25 benefis kasyerki kasy głów: 
nej M Szczerbiny 1) yTrubadurć', 2) Ernani” 3-ci akt, Bilety są do 
nabycia w kasie teatru. 
Dyrekcya 


Teata Dramatyczny. A. Kruoczynina. 


Sala Klubu „OGNIWO” 


Stały Teatr Polski 


W niedzielę dnia 22 stycznia 1912 r. 


dwa oryginalne kostyumy damski i męski będą |, 

niem. pie) Wazyst. spec pos, a OSa wydane dwie wartosciowe nagrody. 84 || 

K, P. T. M. S w m . Dyrekoya Walka Serpentine | Sobote, U 2-0; 
. P. T. M, S. Teatr Miejski. S. Brykina. | 


Stoliki przy baryerze po 1 rb. 


Ostatni 


„Edukacya Bronki' 


komelya w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. Początek o g. 8 wiecz. 
Reżyser Józef Popiawski. Zarządzający M, Piotrowski. 
Bilety sprzedaje księgarnia W. Idzikowskiego, Kregzczatyk Nk 35 
telefon Ak 6568, a w dzień przedstawienia Kasa „„Ogniwa'* od godz 
6 wieczorem do końce przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa” otwarta od 1i-ej rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do salí teatralnej na przedst.—dla wszystkich. 4829 


Mikołajowska 7. 


Cyrk „Hippo-Palace'. "Feleton 278. 


Dziś w sobotę d. 2r go stycznia wielkie przedst. efekt. w 3-ch oddz. 3-ci 
debiut „Ludzi łałających” Atberto (2 panie i 3 mężczyza). De- 
bint żonglerów Trio Rastelli. Występ ameryk cykl. indyan. Chestera 
Dick'a. Tylko Dick wyk. saltomortałe z rowerem przez powóz. Poćcz, 
o godz, 8 i pół w. Występ Dick'a około e. rr w. W niedzielę o g. 1 po 
poł „Święto dziecinne*. Uczest p. Dick. W antraktach jazda dzie- 
ci na kucykach. 


Dyrekcya 


„Teatr Sołowcowa”. m baorowa. 
veaa auae STANISŁAWA WARSKIEGO 


nefis pełnomoc. dyrekcyi í l 

1) po raz I1 szy po wzno- El a' Reżyserya N. Popowa, Główne 
wieniu d amat Haupmóana s9 * role wyk: ,Flga"—A. Paschało- 
wa, „Maryna“ — A Tokaricwa, „Dorka*— l. Kuzniecowa; „Starzynski” — 
E. Pawlenkow, „Ogiński*— S Lnieprow, '„Tyrmoteusz*-K Bogdanowski. 
Podczas przedstawienia wejście na salę zamknięte. 2) nowa komedya U. 


Bà- sĄ*. w 3aktach Reżyserya A. Sokcłowskie- 
„Módne panie 


bra go Główne role wyk: „bezi“ N. Bud- 
kięwicz. Eimmi“- A Tokariewa, „Mari*- N. Lisenko, „R'za“— F Kuznie 
cowa, lsibus'—N. Ławrowa, „Peter' «M. Czużbinowa, „Hritzl*— W. Bol- 


chowskoj, „Leopold“—K. Bogdanowski, „Józef“--N. Radin, „Maks*—]. Sło 


now, „Szter“- S. Dnieprow, „Mon'*= A Nieznamow. Nowe dekoracye 
i wystawa. Początek o g. 7 m. 45 w. Ceny beneiis. Bilety nab. można. 
= |) 
Dyrekcya 


„Teatr Solowcować. M. Bagrowa. 


Dźiś drugie przedstawienie nowej komedyi T. Bernara 1) pMalutkie ca 
fé [Le petu calé), 2) ył Czerwony kwiatek‘! Garszina. Ceny benefi- 
sowe. Początek a g 8 wiećz. Porządek przedstawienia: 1) „Malutkie ca 
fel, a) „t cerwony kwiatek" ~ W niedzielę dn. zago dwx przędstąwienią 
w południe po cenach  zniżonych po raz ostatni „„łłenryk Nawarski”, 
wieczorem „;,Pałsza”. We wtorek dn. 24-g0 zla dalekim ocea 
nemi, W srodę dn. 25-go „„Księżna Paduańaka' W piątek d 27 
benefis pełnomocn. dyrekcyi S Warskiego po raz r szy po wznowieniu 1) 


Dziś w sobotę dn. 21 stycznia wesoła komedya s,Straoona dziewczy 
ma” „gerya M, Strojewa. Początek o godzinie 8-ej wieczorem 
W niedzielę dnia 2: stycznia w połudne sD wie sierotki'/;, wieczorem 
1) „Którego z dwóch: nowa sztuka Ducha Banko, 2) sł wierząt- 
ko”. We wtorek dn. 24 stycznia benefis W. Petipa 1) ,„Wieszczka- 
fantazya!(, 2) „Sala do strzyżenia włosów: 


SALA = "p KUPIECKIEGO. Jeden 
kameralny 7 r , 
wieczór z» Kwartetu Czeskiego 
(ppi K. Hfofman, J. Suk, G. Herold i prof. G. Wichau) 
Początek o godz. ð i pól. Bilety u Wi. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35 od 
godz 10—3 I od 5—8. 130 


We wtorek dnia 24 stycznia, 


Dia chorych na serce, nerwy i żolądek 


M eua trzeci |] 
KAWA HAG =, 


w Filii Warszawskiej Fabryki 360 
PLUTOŃEĆ „s... 
i 55 kl i -= Mikcłajow ska a 
za SH 


NASIQNA warzyw, kwiatów pastewne świeże pierwezej jakości 


l: = té 
Kiub „Ogniwo“. 


Otwarta ċodziennie od g. 11 do £. 


Z powodu wydzierżawienia majątku 


Elga”, 2) po raz r-szy nowa komedya (G. Babra 


zynią się przygotowania do przedstawienia poświęconego pamięci A. Pusz- 


kina 


SZKOŁA MU- 
ŻYCZNA 


H w iedziałek d 2 2j 

M. Tutkowskiego. w sai Klubu Komćrej jnego 
= m 2 a 
Z-gi wieczór uczniowski. 


Początek o godzinie B-ej wieczorem. Bilety u WŁ. Idzikowskiego. 


zpModne panie”. 


304 


w najlepszych odmianąch polecają Mira» 
cia CHOMICZ Warszawa ul. Zgoda N£8 
Firma otrzymała w IIl roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: Medal Złoty Centralne 
Tuw Roln. Dyplom Uznania Lubel. Tow 
Roin. Kierownicy firmy: Jan Chomicz agro 
nem, Józef Chomicz kandydat nauk przy 
rodniczych, Genniki gratis. Rodacy na kre 
sach popierajcie firmy tylko krajowe! 9 


Do sprzedania 90 dobrych robo- 
czych koni, 60 wołów robo- 
czych, 70 krów, i20 sztul ja 
łownika i młocarnia z parowikiem 
12. Kupić można dnia 25, 25 ì 27 
stycznia w Szenderówce, dojazd St. 


Dnia 22 b. m. Kijów, Grand Hotel 
u szwajcara Bronisława. 


sekcyi 
Polek w Kijowie odbędą się 


2 ODCZYT 


D-ra Juliana Ochorowicza 


na temat Nowe dziedziny wiedzy”, ilustrowane obrazami niknący- |. 
mi. Początek odczytu o godzialie 8 i pół wieczorem. 
do 2 rb. é 
wprost Funduklejowskiej. 


Są də nabycia w -księgarni Wt. 


instytucka Aż 16 dom Ginzburga 


Kijowskich malarzy. 


korepetytorów, 


wycb, masażystów 


kol. Korsuń, poczta tel, Steblew. | przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
|» Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 


311 


znakomitego 
uczonego 


wa Obrazów 


Wejście 40 kop., młodz" ucząc. 20 k. 
T-wo Pomocy Stud. Polakom 


Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
wychowawców, 
nauczyciel, pracowników biuro- 


dzień 


yprulai 


Dnia 30 i 31 Stycznia r. b. staraniem 
samokształcenia Koła Kobiet 


Bilety, od 25 kop. 
Idzikowskiego, 


Kreszczatyk 
301 


Jampol-Podołski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 539 

p. Włodzimierz Bissiekierski, 


etc. Zapisy 


4228 


Jelaty chatki, 


W dogorywającej trzeciej Dumie rosyj- 
skiej bez zbytniego zapału, bez rozgorączkowa- 
nia toczą się debaty plenarne nad wydzieleniem 
Chełmszczyzny z granic Królestwa Polskiego. 
Nie czynią wielkiego wrażenia w Izbie posel- 
skiej najbardziej namiętne, najzacieklejsze, lub 


łatwą łzą „serdeczną“ przepojone mowy zwo- 
lenników projektu, rosyjskich nacyonalistów, 
przejętych s czytną ideą „zbierania“ ziemi 


rosyjskiej w granicach państwa rosyjskiego. 

A  najjaśniejsze wywody, najtrafaiejsze 
argumenty, prawdy najoczywistsze, jakimi zwal- 
czają projekt chełmski przeciwnicy, to znaczy 
przeważnie i przedewszystkiem polacy, nie wstrzą- 
sają ani mózgiem, ani sercem zmęczonych rosyj- 
skica prawodawców, nie dochodzą wprost do 
ich znieczulonej świadomości... 

Czuje się, że w tej Szermierce słownej 
pociski padają gdzieś w próżnię, że tam, w pa- 
lacu Taurydzkim, wynik walki nie jest uzależ: 
niony od skutecznych i celnych ataków, od u- 
miejętnej, azczerej i odważnej obrony... Czuje 
się, że nie pomogą tu żadne racye, żadne naj- 
lepiej skenstruowane, najmocniejsze mowy pol- 
akicb posłów .. I oni o tem wiedzą. A jednak 
spełaiają swój obowiązek do ostatka, tłumaczą 
tym, którzy nię chcą sluchać, przekonywują 
tych, którzy wcale nie życzą sobie być przeko- 
nańymi. I inaczej czynić im nie wolao. Nie tylko 
dlatego, że są posłami polskimi, że są tam, w 
Dumie rosyjskiej, na to, ażeby bronić do o: 
statka dobra narodu polskiego. Ale wszak po- 
dobao żadne dobre słowo, tak jak i czyn do- 
bry, nie giaie. Przyjdzie ta chwila, kiedy dziś 
bezskuteczne, niesłuchane, zaważy w historyi, 
która wszystko w sobie przerabia, przetapia, 
zmierzając do nieubłaganej Nemezis... 

Nie będziemy przewidywali, kiedy społe- 
czeństwo rosyjskie dojdzie do zrozumienia krzyw- 
dy, którą dziś czyni narodowi polskiemu, i szko- 
dy. jaka stąd dla dobrze zrozumianych intere- 
sów państwa rosyjskiego wyniknąć może. P. 
Żukowski w wyczerpującej swej, szeroko poli- 
tycznie zakrojonej mowie wskazywał na kon- 
zekwencye tej nacyonalistycznej imprezy, jaką 
jest projekt wydzielenia Cnełmszczyzny. Te kon- 
sekwencye są złe nietylko dla Polaków. Kto 


umie dalej patrzeć, kto zastanawiał się kiedy- 
kolwiek nad kwestyą polską, ten ma  zupeł- 
ne prawo przypominać tym, komu należy, przy- 
słowie o kiju, co ma dwa końce, i o mieczu 
obosiecznym. Ale to trudno. Jeśli społeczeń 
stwo rosyjskie nie umie, czy nie chce dalej pa 
trzeć, to my nie mamy obowiązku gwałtem oczu 
mu otwierać. 


Natomiast mamy obowiązek czuwać nad 
tem, ażeby nasze, polskie społeczeństwo miało 
oczy otwarte na wszystko, co je spotyka, ażeby 
rozumiało, co mu grozi, 
co się dziś przygotowuje. 


do czego zmierza to, 


P. Żukowski w mowie 
kreślił charakter i znaczenie projektu chełm- 
skiego. Jest to rzucenie rękawicy polskiemu 
narodowi przez naród rosyjski: jest to wypo 
wiedzenie walki, której my nie chcemy. Jest to 
gwałtowne spychanie polaków z tego gruntu 
wspólnej pracy, na którym stanęli, przyjmując 
udział w pracy parlamentarnej Dumy rosyj- 
skiej. 

Tak. Jest to wypowiedzenie walki pola 
kom Żadae wykręty, wyłgiwania się, protesty 
nie zmienią istoty tego faktu. Projekt oderwa- 
nia Chełmszczyzny od Królestwa tak wlaśnie 
jest rozumiany nie tylko przez reprezentacyę 
polską w Petersburgu, nie tylko przez ludność 
Chełmszczyzny i Królestwa, ale przez cały na- 
ród polski, bez względu na dzielące go granice 
polityczne Nawet obcy i to tacy, którzy, jak 
d-r. Kramarz nie mogą być posądzeni o spe- 
cyalne dla polaków sympatye, inaczej tego pro 
jektu chełmskiego nie oceniają. 


swej wyrażnie o- 


Specyalny charakter tego antypolskiego 
ataku, który dał mu miano czwartego rozbioru 
Polski, powinien tę część narodu polskiego, 
która zamieszkuje Królestwo, wyrwać z tej spo- 
kojnej i wygodnej 'luzyi, że pewniej:jest i bez- 
pieczniej żyć pcd osłoną granic, nakreślonych 
przez kongres wiedeński. Ta iluzya, doprowa- 
dzająca mimowoli koroniarzy do sztucznego 
ścieśnienia Ojczyzny, do zamknięcia Polski 
w granicach dziesięciu gubernii Kongresówki, 
po uchwaleniu projektu wydzielenia Chelinszczy- 
zny musi prysnąć ostatecznie. Polacy z Króle- 
stwa przekonają się, że nie bronią ich ani 
traktaty europejskie, ani etnograficzna zwar- 
tość, ani przewaga liczebna elementu polskiego 
nad niepclskiw, ani tradycye historycznej calo- 
ści porozbiorowej w związku z Cesarstwem ro- 
syjskiem. Zrozumieją, że teren Królestwa Pol- 


skiego nie jest terenem specyalnym, że walka, 
przeciwko polskości wypowiedziana, istaieje wszę- 
dzie, gdzie są polacy... Rozszerzyć to powinno 
horyzont myśli polskiej, skierowanej ku obro 
nie swego wspólnego, polskiego bytu. 

Bo, choć prawdą jest niewątpliwą to, co 
mówił p. Żukowski, że my, polacy, walki nie 
chcemy, to jedaak od narzuconej 
w obronie naszego bytu narodowego się nie 
cofaiemy. Nakazuje nam to—poza wszystkimi 
innymi względami — instynkt samozachowaw- 
czy marodu, który chce istnieć, żyć i rozwijać 
się nawet wtedy, gdyby znikły wszelkie zabez- 
pieczenia historyczno-prawne, nawet gdyby 
nazwa „Królestwa Polskiego“, jak tego gwał- 
townie życzą sobie wszechwładni dziś nacyo- 
naliści rosyjscy, miała oficyalnie zniknąć pod 
dziś już używanem mianem „kraju Nadwiślań- 
skiego*. 

Jeśli „Królestwo Polskie“ kongresowe 
jest rzeczywiście fikcyą, jak tego chcą rosyjscy 
nacyonaliści i nie—nacyonaliści, to obowiąz- 
kiem naszym jest tem usiloiej starać się o to, 
ażeby nikt nie mógł wątpić o realności i o sile 
świadomego swych obowiązków narodu pol- 
skiego. 


nam walki 


J. B. 


NATEST EEA EY- 


Mowa | 
Wł, Lukowskiego, 


(tDvkończenie). 


Słyszałem jak tu mówiono, że projekt 
chełmski jest czemś w rodzaju—deklaracyi, i że 
tak też i być powinno. Wszak-—odzywaly się 
glosy—sam maufest październikowy był niczem 
innem, tylko deklaracyą. Myślę, że w biędzie 
są ci, co tak mówią. Wydawanie deklaracyi 
nie jest rzeczą iustytacyi prawodawczych. Ia: 
stytucye prawodawcze powołane są przez wolę 
Najwyższą do—wydawania praw, nie zaś do 
ogłaszania deklaracyi, lub redagowania tych lub 
owych .. życzeń. lInstytucye prawodawcze nie 
mogą wystawiać takich weksli, które płacić ma 
Oczywiście—ktoś trzeci. To nie jest robota, 
to—spekulacya. Mniejsza zresztą o marność, 
że się tak wyrażą, techniczną projektu; całe je- 
go znaczenie jest natury politycznej. 

Rozważmy tę polityczną stronę 


sprawy 
chełmskiej. 


Projekt wyodrębnien'a Ctełmszczyzny zwią- 
zany został ściśle ze sprawą wprowadzenia do 
Królestwa Polskiego samorządu miejskiego i 
ziemskiego. Rzecz cs:b'iwa! Dawniej, zaró 
wno rząd, jak myśl polityczna rosyjska, też mia- 
ły na widoku wprowadzenie ziemstw do Króle- 
stwa, ale nie łącząc tych ziemstw bynajmniej 
ze sprawą  chełmską. Patrzono wówczas na 
ziemstwa, jak na coś niezbędnego dla kraju 
i tem samem dla państwa. Patrzono na ziem 
stwa różnie, to jak na pożądane, to jak na 
niepożądane, dobre lub niedoskonałe, ale za- 
wsze jak na coś, co jest celem dla samego 
siebie. Obecnie w sprawę wprowadzenia in 
stytucyi ziemskich do Królestwa Polskiego rzu- 
cono jakiś... targ polityczny, a targ idzie z na- 
mi nie o nasz udział w sprawie, bo wiadomo, 
że nie jesteśmy żadną siłą parlamentarną, lecz 
targ idzie o nasz—honor: targ idzie o to, aby- 
śmy zgodzili się dobrowolnie na rozłąkę z bra- 
ćmi naszymi. Przytem zaś mówią nam tylko o 


„rozgraniczeniu się" („razmieżewanije*), co 
wcale nie odpowiada  istotnemu stanowi 
rzeczy. 


P. minister spraw wewnętrznych wyrażanie 
zaakcentował związek istniejący między „nieo- 
dzownością* wyodrębnienia Cbełmszczyzny a 
wprowadzeniem do niej instytucyi ziemskich lecz 
nie zgadzał się na zabezpieczenie praw mniej- 
szości. P. minister stał na gruncie praktycz- 
nym, mówiąc, że z jednej strony znalazłaby się 
wielka własaość ziemska polska, blok kułtural 
nych sił miejscowych, duchowieństwo katolickie, 
a z drugiej—biedny, ciemny, zależny cd „pa 
aów" lud wiejski. Pytanie jednak cóż zmieni 
się po wycdrebnjeoiu? Wszak chcecie panowie 
wydzielić połać kraju z całą jego ludnością, te- 
dy w wyodrębnionej Chełmszczyżaie znajdzie 
się znowu i większa własność ziemska polska 
i duchowieństwo katolickie i—wypaduie chyba 
przeciw tej inteligencyi polskiej wyciągnąć w 
pole z całym aparatem ograniczeń Przeto te- 
dy w niewydzielonej Chełmszczyźnie potrzebo- 
walibyście ograniczać polaków dla zabezpiecze- 
nia praw mniejszości ludu wiejskiego, a w wy- 
dzielonej trzeba byłoby stosować ograniczenia 
względem polaków dla zabezpieczenia praw 
„ruskiej“ — większości. Gdzież tedy :óżnica? 
Gdzież tu rozgraniczenie? Rozgraniczenie to, ot, 
tak sobie... haslo. Pamiętam jak ono hucznie dż wię 
czało w czasach św. pamięci neoslawizmu i pa- 
miętam jak ów kwiatek „rozgraniczenia“ powo 
li wiądł, sechł i opadał, gdy rosyjscy neoslawi 
ści przekonali się, że rozgraniczenie nie trafia 
do polskich serc. Potem już tylko pokazywaao 
nam nagą tego kwiatka łodygę. Macbhał nią 
szanowny przedstawiciel rosyjskiej ludności 
Warszawy, domagając się języka rosyjskiego w 
samorządzie miejskim. Owóż więc wychodzi 
tak, że tam, gdzie polacy stanowią ludność je- 
daolitą, tam powinni mówić po rosyjsku, a 
tam, gdzie mieszają się z narodowością „ru 
ską“, też niech mówią po rosyjsku, gdyż jest 


do 2 pp. codziennie. 


to ich moralny obowiązek. Oto i „rozgrani- 
czenie" —dla polaków, a zarazem pokrzepienie— 
dla rosyan. 

Jeden z cywilnych strategów Dumy skar- 
żył się, że nadużywa się tu słów, i 2e żon- 
gluje się myślami. Tak jest. A za najlepszy 
tego dowód służyć przecie może to, że, gdy się 
nie jest w stanie utworzyć dzieła ściśle okre- 
ślonego i pozytywnego, wydaje sę na świat— 
ogólnikową deklaracyę. Jest to obaiżenie pra- 
cy prawodawczej. Co zaś do pokrzepienia, to 
o pokrzepieniu ludu wiejskiego mowy być nie 
może, chyba, że ów lud zrozumie, iż pragnie 
się go pokrzepić ...dobrodziejstwami agrarnemi, 
co jednak stoi w ostrem przeciwieństwie do 
tego, co się z tej trybuny wygłaszało. Pokrze- 
pi się natomiast — stronnictwa, rozzuchwali 
się—akcyę wyborczą. lm jaskrawiej wychodzą 
na jaw: bezsens administracyjaego pomysłu, 
oraz trudności techniczne utworzenia nowej gu- 
bernii na prawach wyjątkowych, tem pogłębia 
się znaczenie projektu polityczne, jako sztanda- 
ru, tak, sztandaru, wywieszanego przez prąd 
tryumfującego, wojującego nacyonaliżmu nad 
nawą państwową. Sztandar zaś ten obwiesz- 
cza nam, że kurs jakim był, takim pozostał, że 
nastrój sfer miarodajnych stoi pod znakiem po- 
litycznego nacyonalizmu. Rzecz oczywista, że 
wywieszenie takiego sztandaru ma dla przy- 
sztych wyborów nielada doniosłość; to znak 
wielkiej wagi dla wszystkich wogóle żywiołów: 
to sposób zapędzenia do przyszłej Dumy wię- 
kszości, któraby wywierala silay wpływ na 
rząd. Niewątpliwie przyjęcie projektu chełm: 
skiego pokrzepi znacznie na duchu żywioły, 
pragnące w przyszłej Dumie stanowić wie- 
kszość... 

Ale to rzecz wasza, panowie; to sprawa 
wyłącznie rosyan obchodząca. Nie uzurtpową- 
libyśmy sobie prawa mieszania się do walk stron- 
nictw rosyjskicb, jeżeliby w danym przypadku 
najżywotniejsze interesy narodu polskiego nie 
stanowiły głównych w walce tej trofeów. Mó- 
wiono tu nawet, że projekt chełmski nie sprze- 
ciwia sie manifestowi październikowemu. Tak 
przynajmniej dowodził poseł Skoropadzkij. Mó- 
wił, że właśnie projekt chełmski... wypływa ze 
wskazań październikowej woli Monarchy, Oio- 
bście, nie przywiązuję zbytniej wagi do tych 
sporów —o manifest październikowy. Wszak 
jest to dokument, aezkolwiek jasay, jednak 
wywołujący tyle sprzecznych tłumaczeń! Wsze- 
lako niech mi wolno będzie przeciwstawić wy- 
wodom p. Skoropadzkiego opinię wielkiej po» 
wagi, albowiem samego ministra spraw we- 
wnętrznych, który zajmował to wysokie stsno- 
wisko bezpośrednio po ogłoszeniu październiko- 
wego manifestu. Wiadomo panom, że minister 
spraw wewnętrznych Durnowo _ był-—przeci- 
wnikiem wyodrębnienia Chełmszczyzny, a by- 
najmniej nie ze względu na sympatye dla po- 
laków lub z dbałości o ich interesy narodowe. 
Minister Durnowo to tylko miał do zarzucenia 
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wyodrębnieniu, że—stoi ono w sprzeczności z pa- |panowie to niebczpieczeństwo zażegnać. Myjsię do dymisyi z piastowanego urzędu W cią-|irakt Lityn-Winnica-Woronowica z żelaznymi|klamacyi partyi socyalno-rewolucyjnej (art. 128 
ździernikowym manifestem. Oto, co pisał w|sygnalizujemy je tylko. Rozumiem doskonale, |gu trzech miesięcy zarząd ziemski funkcyonował| mostami w Winnicy (pow. lityński, winnicki iļi 129 nowego kodeksu karnego). 
odpowiednim swoim memoryale: „Z ogłosze-|że rosyanie muszą wszędzie i zawsze bronić|w składzie prezesa i 2 czionków, i wtym skła-|braciawski), trakt Międzybórz-Derażnia (pow. Rozprawy toczyły się przy drzwiach zam- 
niem przez manifest z 17-go października swo- | narodowości własnej. Rozumiem doskonale, że|dzie przetrwał najgorętszy czas, bo przygoto-|latyczowski), wreszcie należącą do zieinstwa | kniętych. 
bód obywatelskich nie dadzą się pogodzić ża- |uczucia religijne rosyan domagają się szerokiej į wania do dorocznego zgromadzenia ziemskiego. |część bruku w Kamieńcu oraz mosty Nowy Izba skazała Torczyńskiego na pozbawie- 
dne zakusy rusyfikacyjne („niieroprijałija imic- j;pieczołowitości około wiary prawosławnej. Od-| Wobec tego, zanim przystąpić do wyboru trze-|i Turecki. nie praw stanu i zesłanie na osiedlenie. 
juczczija charaktier rusifikacyi*) i przeto na-|czuwam, że mógł wywrzeć na panach wrażenie|ciego członka zarządu, przedłożono zgromadze- Rozpatrzono i zatwierdzono część budże- — Sprawy wodociągowe. Prezydent 
leży w czasach obecnych dać za wygraną | obraz, nie wiem, czy wiernie przez br. Bobrinskie- |niu do rozstrzygnięcia kwestye, czy nie możaajtu, wydatków na sprawy drogowe. Zatwier-| miasta, p. Djakow zawiadomił telegraficznie 
wszelkim sposobom wynaradawiania („obdrusie- | go odmalowany, uniżonego caiowania rąk księży | byłoby obejść się bez trzeciego członka zarządu | dzenie reszty wydatków i budżetu nastąpi ju-|swego zastępcę, dr. Burczaka, iż narada w 
niju“), praktykowanym dotychczas,  tembar- | przez lud, nie traktowany jak należy. Ale ztem|tak jak to było dotychczas. Dyskusya jednakże|tro. Zebranie trwało do godz. I w nocy, sprawie wodociągów kijowskich zostanie zwo- 
dziej, iż wszystkie te praktyki rusyfikatorskie| wszystkiem nie walczy się sposobami, które pa- |w tej materyi przeprowadzona unaoczniła, ŻE | g m naas , aama iana przez ministerstwo spr. wewnętrznych w 
nie wydały żadnych pozytywnych owoców w—ļnowie proponujecie. I stawianie wam przedļįwobec projektowanego przeprowadzenia w re- aż DA połowie marca. Prezydent miasta prosi dr. Bur- 
sensie zlania się kresów ze środkową Rosyą*.|oczy obrazów w rodzaju tych, które malował|gulaminie zarządu zasady, aby wszystkie spra- y czaka, aby dziś w zarządzie miejskim urządzo- 
Oto jak na sprawę chełmską zapatrywał się|tu br, Bobrinskij, walki nie usunie. Wszak|wy rozstrzygane były nie przez pojedyńczych Bez maski no wspólną naradę przedstawicieli miasta i wo- 
bo 
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minister Durnowo. Nie cytuję żadnego ewan-|chyba jeszcze dosadniejsze wywarł wrażenie ļ członków zarządu, lecz przez zebrania zarządu, dociągów dla wymiany zdań w kwestyi wodo- 
gclicznego objawienia; przytaczam tylko opinię. | poseł Nakonieczny, malując zgoła inne obrazy |obiór trzeciego członka zarządu jest niewątpli- ciągowej. 
Do zasadniczego zaś argumentu naszego, pol-|z życia tegoż ludu wiejskiego na Chełmszczyź-|wie potrzebny, tembardziej, iż wyjaśnione zo- e, z s — Kanalizacya. Gubernator kijowski za- 
skiego, to oto argument: nie... Ale, panowie, wszystkie te obrazy, wszyst- |stało, że i pracy w zarządzie jest zbyt wiele na Słowa niniejsze kieruję do— ..dyrekcyi| pytał prezydenta miasta, w jakim stanie znaj- 
J. E. biskup Eulogiusz uzasadniał konie-|kie te walki, wszystkie te poniżania ludu,|siły trzech ludzi. teatru polskiego w Kijowie, która przecie dbać |duje się obecnie kwestya skierowywania cieczy 
czność wyodrębnienia Chełmszczyzny tem, że| wszystkie te obawy, wszystkie te nienormal- Wystawiono trzy kandydatury (należy|© to powinna, aby „teatr“ nasz nie był miejs- |kanalizacyjnych do zatoki kitajowskiej. W odpo- 
trzeba tam wytworzyć grunt dla kultury rosyj-| ności zniknąć mogą, jak rozwiejająca się mgła. |nadmienić, że żadnych zawczasu obmyślonych |cem zajść skandalicznych i aby dobrego imie- | wiedzi dr. Burczak zakomunikował gubernato- 
skiej, co w obecnych warunkach jest niepodo-| Jest na to sposób—a jedyny. Trzeba w kraju |i przygotowanych kandydatur nie było; ustality|nia ludzi tutejszych, którzy scenę polską za |rowi, iż rada miejska powzięła już w tej spra- 
bieństwem; niech no — mówił — przyjdzie au-|chełmskim podnieść ogólny poziom kultury, a|się zaś one podczas pięciominutowej przerwy] „Swoja" uważać zwykli, na szwank nie na-| wie uchwałę, na mocy której zostanie urządzo- 
tonomia dla Królestwa Polskiego lub choćby [jak to uczynić, niech wskażą wam: mądrość |przed samem balotowaniem zarządzonej). Kan-| rażał. „w © R ny kolektor, skierowujący ciecze do koryta rze- 
tylko samorząd, a wmig fala polskości zmiecie| polityczna rzeczywistych mężów stanu, oraz|dydowali pp. Michał Wasilewski, radny guber- My, kijowianie, mamy chyba prawo wy-|ki, i na koszty budowy kolektora zamierza za- 


z chełmskiej ziemi nawet ślady rosyjskiej robo-|istotny patryotyzm. nialny z pow. winnickiego, Kalikst Dunin Bor-| wagać, aby „dyrekcya“ była z nami solidarna, | ciągnąć pożyczkę obligacyjną. Urzeczywistnienie 
ty kulturalnej. Nie widzę logiki w tej argumen- Projekt chełmsk: nie zrodził się ani z mą- |kowski, polak, radny gubernialny z pow. płos- aby szła z nami ręka w rękę, aby unikała ta-| projektu zależeć będzie od pozwolenia na za- 
tacyi! Wszak przecie zarówno autonomia, jak| qrości politycznej, co istotne dobro państwa kirowskiego oraz p. Winner, nie należący do kich czynów, wobec których usprawiedliwienie ciągnięcie pożyczki, 

samorząd polski są—w rękach rosyjskich ciał| mą na względzie, ani też z płomieni gorącego |składu zgromadzenia. pustek teatralnych stawałoby się... niemo- — Ponieważ sprawa pożyczki na budo- 
prawodawczych: Od izb prawodawczych ro- patryotyzmu. Projekt chełmski jest wytworem Najpierw balotowano kandydaturę p. Wa- | żebnem. wę kolektora według wszelkiego prawdopodo- 


syjskich zależy przecie dać instytucyom samo- intryg politycznych, gry partyjnej 1 agitacyi silewskiego. Otrzymał on 35 bialych i ro czar- Szanowna „dyrekcya* powinna przecie |bieńgtwa nie zostanie tak rychło załatwiona, 
rządnym polskim taki układ, aby nie tknęły w wyborczej. Jeżeli wyodrębnienie Cnełmszczyzay |nych gak k. P. K Dunia-B>rkowski, które |rozumieć, że samo zaangażowanie dobrej tru- |gubernator w tych dniach zwołuje naradę w 
kraju—rosyjskiej kultury. A wszak izby pra- | stanie się faktem dokonanym, to rozpanoszy|xo kandydaturę następnie balotowano otrzymał py—już naszą pozycyę ogromnie utrudniło. celu rozpatrzenia tej sprawy. 

wodawcze rosyjskie mogą zgoła... nie dać Kró-|sję bardziej jeszcze nacyonalizm wojujący i|15 białych 1 29 czarnych gałek. Kandydatura „Więc poco jeszcze wlec na scenę Sło — Studnia artezyjska. Radni cyrkułu 
lestwu Polskiemu samorządu, jeżeli będą uwa- dyktować będzie prawa i państwu i rządowi. |trzecia — p Winnera, czasowo została zdjętą, | wackiego, a potem tragiczną pustką, jaka WE | płoskiego Ślusarewskij, Iljin, Dembickij i inni 
żały, że ów samorząd tak już jest zgubny i do czasu otrzymania od niego ©dpowiedzi na czwartek na „sali panowała, oczy nam wypiekać wystosowali do prezydentą miasta prośbę o 
złowrogi dla tworów kultury rosyjskiej w Kró- a telegraficznie przesłane mu zapytanie, czy z:-|i do skandalicznych plotek na temat.. „iście ponowne rozpatrzenie kwestyi studni artezyj- 
lestwie Polskiem. Jeśli zaś, jak biskup Eulo- s go a chce kandydaturę swoją cofaąć wobec tego, że|j kijowskiego przywiązania do arcydzieł literatu- skiej na Kureniówce. Jak wiadomo, rada miej- 
giusz przypuszcza, zerwać się ma kiedyś polski 2 prasy rosyjskiej. inna kandydatura uzyskała już przeszło ?/, gło |'y ojczystej"... dawać materyał!.. ska z początku sprawę tę uchwaliła w sensie 


wicher... to  czyliż powstrzyma go admi- sów. Niewątpliwie p. Winner kandydaturę Na scenie—Słowacki... twierdzącym, a potem budowę studni odłożyła 
nistracyjna miedzą, dzieląca wyodrębnioną s ] s . {swoją cofnie, a jeśli tego nie uczyni — zostanie A na sali—pustka!... 4 z powodu braku środków. ; 

Chełmszczyznę od Królestwa? Wątłą linię de- „Nowoje Wremia* poświęca w ostatnim | zabalotowany. Przecie to było prawie—obrzydliwe... — Zjednoczenie złemstw. Tambowski gu- 
markacyjną wykreśla Jego Iksce!encya! A ba-|numerze dłuższy artykuł sprawie samorządu Zapytany przez nas p. Wasilewski, jakie I poco? A A „| |bernialny zarząd ziemski zwrócił się do kijow- 
wi się przypuszczeniami i przewidzeniami. Wi-|miejskiego w Królestwie. Organ Suworina |stanowisko zamierza zająć w zupełnie zgranem Czy nie należało raczej „serdecznym“ wiel- skiego z prośbą o umieszczenie na porządku 


cher polski! Aleć przecie zerwać się on może jļocenia projekt z punktu widzenia „zabezpiecze- gronie dotychczasowych członków zarządu (jak biciełom Słowackiego— (którzy się o tem.. na 
wszędzie, gdzie przebywają polacy, zanieczy- |nia w nim interesów rosyjskich i przychodzi wiemy, p. Wasilewski był przeciwnikiem kreo- drugi zaraz dzień „Z oburzeniem“ dowiedzieli)— 
szczając—jak wyraził się biskup Fulogiusz, na- | do wniosku, iż rząd zrobił wszystko, co do|wania „Podolanina« na organ ziemski) —oświad- takiej przykrości oszczędzić?.. 

śladując p ministra sprawiedliwości—zanieczy- | niego należało. czył, że kiedy będą w zarządzie poruszone ja- Nie przeciągajcie panowie struny! 


dziennym najbliższego gubernialnegp zgroma- 
dzenia ziemskiego kwestyi zwołania wszechro- 
syjskiego zjazdu przedstawicieli ziemstw, w celu 
rozpatrzenia projektu zjednoczenia wszystkich 


szczając polskim perzem rosyjską Alwę. A Ha! z, „Uciskani* inorodcy — pisze „Nowoje Wre- kiekolwiek kwestye, mające chociażby pośredni Nie pozbawiajcie naszej polskości piękne- ziemstw na gruncie prac ekonomicznych. 

jednak dyskusya wszelka ustać musi, jeżeli ob- |mia* — nie zechcą zadowolić Się tem, co si „1m|związek z polityką, to będzie on zupełnie mil-ļ{80 Snu o... jej mocy... | e Przeł wyborami W ezesaj listą sie 
S'awać kto Będzie zacięcie pig? tecih wygl SSR łydce ia EE aa ET czał, zaś interesuje go przedewszystkiem rozwój My wcale sobie nie Życzymy, aby sala narada prezesów ws ART » o ak da orga- 
nianie perzu poiskiego — biskup Eulogiusz wn kat p na to uwagę. Dale ważniejszy kooperacyi i kredytu drobnego, i pracy w tym polskiego I JE O IO a izacyi A MA się "SŁ ; e Me 5 
mówił o burzanie, czyli o zielsku stepowem — | w danej sprawie jest stosunek do niej miejscowej į właśnie kierunku zamierza poświęcić w zarzą- fotograficznym do odbijania... naszego oblicza z M p i NG ie: PAR: sy a — a | 
że wyplenianie polskiego „zielska* właśnie sta- |ludności rosyjskiej. Obecnie wszystko zależy od|dzie swe siły. Możemy stąd wnosić, że jeśli duchowego... | , ractwa r e yć AA E Ep TV b , 
nowi kardynalne zadanie rosyjskiej roboty kul-|€N<TSI_ tej ludności. Prawodawstwo pozwala ży- p. Wasilewski utrzyma się na zapowiedzianem Ziesztą *poco „własneńi rękami" sbrddzićsa| *sSPFAWIE. kampam przed wy DOrcZejddo „Ag U * 


my Państwowej. Postanowiono utworzyć komi- 
tet przedwyborczy, złożony z 7 osób. Zapomo: 
cą tajnego głosowania do komitetu tego zostali 


C D | Wybrani: A. Lubinskij, archimandryta Adryan, 
profesor politechniki J. Rekaszow i A. Ertel. 


- E i „YA: : i i i stać korzystawsz a . : : , i 
turalnej. jeżeli zaś już wypleniać i tępić, to Eo a a | eo raid ią stanowisku, to chociaż nie potrafi przeciwsta- | własne gniazdo?!.. 


gruntownie! Trzeba być konsekwentnym iwy- | pełną przewagę, to bodaj znaczny wpływ w samo-|wić się rozmaitym zapędom nacyonalistycznym Czarny Jegomość. 
padnie użyć najostrzejszych środków przeciw |rządzie miast polskich. Więcej od prawa trudnojnowego zarządu, ale bądź co bądź obniży tem- 


‘a |żądać. Trzeba tylko umieć zastosować go w życiu. : : : 3 
polakom, aż do przymusowego wywłaszczenia A e PÓZYBKE w PAR FpóWinna -wrefzcie zrol peraturę jednomyślności, z jaką dotychczas po 


ich z ziemi, aż do przymusowego wygnaniaich| „umieć że jeżeli ni i s ielnie |lityka nacyonalistyczna była przez zarząd ziem- - 

s : > , Że jeżeli nie będzie pracować samodzielnie, | “ty y Wybo ostalych łonków komitetu od- 
z kraju, z początku stosując te „środki“ wzglę- |to nie uratują jej żadne środki rządowe". ski przeprowadzana. K R 0 N l K A. acz do” ý we h sdana RÓW uninó: 
dem polaków na Chełmszczyźnie, a potem roz- Bardzo to są znamienne wynurzenia. Kilka Po obiorze członka zarządu zgromadzenie —=—— ważniony został do zapraszania w drodze ko- 
poczynając tępienie wszystkich polaków gdzie-|jai temu niepodobna byłoby sobie wyobrazić ta- przystąpiło do rozpatrywania sprawy drogowej. Kalendarzyk. optacyj do swego grona osób postronnych. 


kolwiek są, aby ślad zaginął wogóle narodu 
polskiego. I wypadnie chwycić się środków 
i zarządzeń, wobec których zblednie sam ha- 
katyzm pruski, zresztą, jak wiadomo, wcale 


Nadmienić należy, że w komisyach żadne| Dzis ar (3) Agnieszki P. M. 
bodaj inne sprawy nie wywoływały takich spo*| jutro 2a (4) Wincentego M. 
rów, jak właśnie sprawy drogowe. 

Z referatu komisyi dowiedzieliśmy się, że 


kiego widowiska: „Nowoje Wremia* mówi żywio- 
łowi rosyjskiemu w „kraju przywiślańskim" — 
memento mort! 


Pierwszym włożonym nań przez zebranie obo- 
wiązkiem będzie utworzenie podkomitetów przed- 
wyborczych w każdym cyrkule miasta Kijowa 


Wschód słońca o godz. 7 m. 35. = 1 mW 
oraz we wszystkich powiatach gubernii kijow- 


bezsilny... | WSE” większość jej uznała za niezbędne przeprowa Zachód słońca o godz. 4 m. 53., li> 

Owóż i jest rzeczą jasną jak słońce, że Smiały i bardzo otwarty artykuł zamieszcza |dzenie zasady, że cały fundusz drogowy powi- Długość dnia godz, 9 m. 18, U 
orędownicy projektu chełmskiego  popychają| „Utro Rossii* z powodu przyjazdu gości angiel-|nien być dzielony w stosunku do opłacanego Pre Z instytutu handlowego. Rada peda- 
rząd, popychają państwo rosyjskie do walki naf skich do Moskwy- podatku gubernialnego pomiędzy poszczególne Kalendarzyk Historyczny. gogiczna kijowskiego instytutu handlowego po- 
śmierć i życie — z narodem polskim. Rzeczą Wita „Utro Rossii* gości, którzy po drodze|powiaty, aby w ten sposób dać powiatowym T S ao podczas lata r. b.delegować za gra- 
jest przecie jasną, że państwo, wszedłszy raz|do Rosyi zatrzymali się w Vetersburgu. ziemstwom możność rządzenia się w sprawach a rev i > pac > 2 m; smi Siec i 
na drogę, na którą sprowadzają ją nacyonaliś- „Prawdziwej, ludowej Rosyi — pisze organ |drogowych zgodnie z potrzebami powiatu, oraz Roku 1280. Bitwa pod Goślicami. Lew stważh zaEWodało-cUFOPEJSSkE A aa 0 


ci rosyjscy, nie może z drogi zawrócić lub u-| moskiewski — w celu zbliżenia z którą wyruszyli |aby mogły one zawczasu wiedzieć, jaką miano-| Daniłowicz przez szlachtę polską zwyciężony. 
stąpić, ale musi starać się dopiąć swego, pu-| w drogę reprezentanci demokratycznej Anglii, na- 
szczając w ruch wszystkie sposoby, któremi | turalnie nie mogli oni spotkać ani w dumskim gabi- 
aństwo rożnorządzasoraz morea ye i necie szambelana Rodzianki, ani na bałaszowskim Ati A ać d 
pi P à phai ž- f raucie, ani w mieszkaniu Włodzimierza Karolowi-| Y ty ya proponowała, aby wszys 

cisk potężny. Pytanie teraz: czy w interesie|cza Sablera, ani w klubie u pp.nacyonalistów, któ-|kie budowle drogowe i drogi bite zostały od- 
państwa leży prowadzenie takiej walki? Czyjrzy obdarowali anglików portretami Stołypina. Tej| dane ziemstwom powiatowym, a również cały, 
potrzebna jest ona państwu? Czy harmonizu-| ROSsyi nie było na petersburskim bankiecie handlu|jczem nie uszczuplony fundusz drogowy. O 


: - „ |i przemysłu, na którym czcigodny sir Spicer zaim- |. g P, r 
je z sytuacyą zewnętrzną i wewnętrzną pań- E e A E ZANE: Pó A AA organi- |ile zaś w którymkolwiek powiecie okaże się 


stwa? zacyjny doskonałą odpowiedź na powitania byłego | potrzeba dokonania jakiej zbyt na siły finanso- 
Dlaczego my, polacy, tak opieramy sięji obecnego ministrów, nie było jej anı na arysto-|we powiatu kosztownej roboty drogowej, to, 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny? Dlatego, że to kratycznym balu liceum, ant ra francuskiej wysta- według zdania komisyi, ziemstwo gubernialne 


"ET 5 A p wie artystycznej, ani w salt Rady Państwa z cza- E s A A A 
wyodrębnienie zwiastuje walkę, o której mó-|.5w pore w której zg Pn stanu Aki- | powinno przyjść temu powiatowi z pomocą, je- 


— PODZIĘKOWANIE. Naczelnik sztabu ki- 
jowskiego okręgu wojennego zawiadomił naczelnika 
— Qdczyty Ochorowicza. Dnia 30 i 51 |kolei Południowo-Zachodnich. iż 3 grudnia r. z. do- 
b. m. odbędą się w sali „Ogniwa“ zapowie-|70rca mostu na Bugu pod Gniewaniem Mykita To- 


! karczuk aresztował jakiegoś człowieka, który przy 
dziane odczyty znanego żyją dr. Ochoro- pomocy ręcznego aparatu fotografował wspomnia- 
wicza na temat „Nowe dziedziny wiedzy“. 


ny wyzej most. Nieznajomy ofiarował Tokarczuko - 
— Z P. T. G. Dzisiaj w P. T. G. Kre- 


wi wynagrodzenie, jeżeli pozwoli mu odejść, lecz 
szczatyk 28) sekcya wioślarska urządza herbat- | t"óż R p a sie i oddał aresztowanego 
S .|w ręce żandarmeryi kolejowej. 
kę tańcującą. Początek zabawy o godz. 9-ej Naczelnik sztabu wydał Tokzrczukowi 25 rb. 
wieczorem, koniec o g. 2-ej w nocy. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa. Ceny 


nagrody, naczelnik zaś kolei Poł.-Zach. w rozkazie 
dziennym wyraził mu swe podziękowanie. 

wiłem przed chwilą, a my walki tej — nie| mow traktował gości herbstą w złotych naczyn ach dnak wydawać zapomogi powinno nie z kapi- prawie A i DT m E R a Noc = aa czola EE AEŃ 

chcemy. - : ; r i na dowód wyjątkowego dla gości pocia zdjął]tału drogowego, lecz ze środków ogólnych a pep 75 kop. Lierbata, pączki 1 zakąski motywy niejaki Ślefan Zytkun. Koła parowozu od- 
Wy, panowie, zaprzeczacie nam i mówi-|Z Z a e p woah a į |ziemstwa gubernialnego. Gdyby którykolwiek | °07P‘atnie. t d bedzi cięły mu lewą nogę, oprócz tego odniósł on pora- 

cie: nie, polacy opierają sę.. czwartemu po- pny Flara a ach osiem Pa pa powiat w ciągu roku nie zużytkował całej przy- ody zy, Się kasko: 

działowi Polski, naruszeniu nietykalne. tery- |; jnemi ii z jącej nań części funduszu dro t ; č 

, u y go y-|jemi tradycyjnemi svmpatyamı politycznemi i urzą- | vadającej CZĘ uszu gowego, to szewskiego p. t „Edukacya Bronki*. Rolę ty- 


nienia całego ciała. W stanie ciężkim odwieziono 
go do szpitala kolejowego. 

toryum Królestwa Polskiego kongresowego.|dzili gosciotn urzędowo uroczyste spntkani*, bez | pozostałość powinna być, zdaniem komisyi, A aa Aap M E o C RE Na a 
Przeczyć nie będę, że się opieramy i temu. Po- way emo e ia i. "Az EC, (ddana temuż powiatowi w roku następnym, kar, Ć AŻ: p wą e Sa e sa 4 0: | Trójcy skradziono Ofmanowi portmonetkę z pie- 
nieważ nietykalność obszaru Królestwa Polskie- | „wej i» kilka HS, o tem że w Rosi chwała Bo [nie uszczuplając części funduszu drogowego, żę ak s i ae. JĄ Pr o. Ki Pi ę Or- |niędzmi. Z przedpokoju przy mieszkaniu Hiber- 
go ma niewątpliwie znaczenie jakby symbolicz-|gu, niema parlamentu, i pozwolili j:j nazywać się | przypadającej na powiat za ten rok. s cp Mali au ŁC > Ag om p 

ne i związane jest ściśle z pewną ideą, dlate- „I BdĄ Yop cca Ee Ale c ponad to Projekt komisy! napotkał jednakże dość|* 1, 4 Zawiejć Jo CF Wczoraj. T pet 

o ta nietykalność jest dla nas ważna i droga.|Petersburska Rosya sobie nie pozwoliła“. silną opozycyę zarówno ze stron j A swa : n À 

5 J J 8 9 | dd J zarzą u guU- dzie kolei Południowo-Zachodnich otrzymano 


wicie sumę z funduszu drogowego otrzymają, i 
zastosować do tego swoje projekty drogowe. 


mana (Bracka 14) skradziono futro wartości 270 
rb., należące do Dobruszkina, Przy ul. Meżygor- 
skiej Ne 63 skradziono Chasinowi 5 łóżek. Złodzie- 
ja aresztowano. 


Wszak po rozbiorze b. Rzeczypospolitej każde Twierdzi „Utro Rossii“, że myśl gospoda |beruialnego, jako też przedstawicieli kilku po- Ta . W domu N: 3 przy ul. Predsławińskiej okra- 

z mocarstw, które w rozbiorze udział brały, Í rzy krążyła ciągle Sz Te o d wiatów. gagian i Pi aa ŻE iyi powi da. pet x 2 own AMET bi 

starało się na swoją korzyść wyzyskać „kwe- i dob i i k li E ś Prezes zarządu gubernialnego uważał, iż stkich prawie, liniach kolei, + Zaspy 4 śnieżnej . Po ra E PORANNE 5. SAPAFFagą, ie" 
To" gości dobrze przyjąć, jednak możliwie bez ża} |. . > » “| nie wszędzie jeszcze zostały usunięte w zupeł |lizns ze strychu Podriczankowa. 

styę Pona R Cesarz A I koro- dnych poważniejszych następstw politycznych. |9 ile przepisy Nast" o zarządzaniu funduszem R zt Pociągi SEE M 7 kai ści" — UJĘCI ZŁODZIEJE, W domu M 17 przy 

nował się w Warszawie nie tylko dlatego, że Nadmienia „Utro Rossii*, że jeden z gości drogowym przewidują podział dróg na katego źnieniem. Onegdaj na przystanku Karapysze Ba ika waki złapano na kradzieży Mako- 


Wie a PO WR ale EA wspomniał w mowie o tem, że Petersburg jest |rye puhgrnia noei ho miatages o trila ga zghar 
iwi a zaszachowania ówczesnej polityki| oknem do Europy. wania cech zgodności z prawem należy zacho- 
Metternicha, z którą Rosya współzawodniczyła. Aim ki rA — wisze:, Uho Ressaca niektóre drogi w kategoryi dróg guber 
Takie też akurat używanie „kwestyi polskiej“ | owe okno ie meS k AT do Europy przez nialnycb, inaczej bowiem ministerstwo spraw 
dla celów politycznych międzynarodowych wi- Wielkiego Piotra. Ale — niestety! — zbyt prędko | wewnętrznych nie zatwierdzi guberniałnego 
dzimy praktykowane przez rząd w Austryi i| władny Petersburg, kuląć się od ostrego przeciągu, | budżetu drogowego. Jednakże i prezes zarzą 
przez rząd w Niemczech. A zawsze — przez O, 3 A TE Hae T du gubernialnego nie zaprzeczał celowości ira- 
całych lat sto od rozbioru Polski — na ko- | kiem, Puc Na rzy sobie. Z ANE tego |C/Onalności proponowanej przez komisyę zasa- 
rzyść państwowych interesów własnych. Było-| czujnego klucznika okno otwierało się czasem, ale |dzie, usiłował tylko udowodnić, że proponowa- 
by to rzeczą nader dziwną i osobliwą, jeżeliby | wpuszczało gle tylko Europy, ile się podobało Pe-|ne przez niego ustępstwo formalne da się naj- 
sam naród polski lekce sobie; ważył „kwestyę | tersburgowi”. zupełniej pogodzić z tą zasadą, gdyż ziemsiwo 


linii fastowskiej ugrzązł w zaspach pociąg to- 
warowy N* 41. Po półgodzinaym postoju po- 
ciąg ruszył w dalszą drogę. 

— Z powodu nadużyć. Naczelnik kolei 
Południowo-Zachodnich polecił kontrolerom ru 
chu i zarządzającym brygadami konduktorskie- 
mi rozciągnąć ścisłe baczenie nad ilością wol- 
nych miejsc w pociągach, kontrolować odnośne 
doniesienia konduktorów, a także osobiście 
sprawdzać, jakie miejsca są zajęte w wagonach 


Na Sołomence policya miejscowa aresztowa- 
ła Kłumbeka, Brizińskiego i dwóch Hakelów. Po- 
zatem aresztowano Morżanowa, który skradł czap- 
kę D. Batunowi. 

— DRAMAT RODZINNY. W domu X: 48 
przy Kreszczatyku niejaka Lidia F., pokłóciwszy się 
z matką zażyła trucizny. 

„Pogotowie“ ją uratowało. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Do miesz- 
kania Z. Begina przy Włodzimierskiej N: 45 przy- 
szło dwóch nieznajomych w ubraniach studenckich 
pod pozorem wynajęcia pokoju. Po ich odejściu 


Iska“ : z A p s ; . me : : przez podróżnych. zauważono w przedpokoju brak odzieży wierz- 
e Cenny | ało przez -— a |gleliac jako nale Oiwatio dla gości an j aryl dróg a E podejmując T PEE wykrycia jakiekkotwiek nadużyć |cbniej | i 
y y P gielskich. Ale niechże nie zapominają, że to gory 8 y PESETA służby konduktorskiej, winni podlegać będą su- — NIEUDANA KRADZIEŻ. Wczoraj w no- 


stwa, które rozbioru Polski dokonały. J naii F : à 

Ale nie podnośmy tego A Wy- ae =, a. . M e. W niej „ |tylko z inicyatywy ziemstw powiatowych, a|"*W<J a a oaa r ikone 
starcza przecież, że terytoryum Królestwa Pol-| PELDAM Ńiedaglosó w moskiewiEB "lnie tem samem uniknąć budowy takich dróg, które — Pozwolenie na zbieranie oflar. Gu- 
skiego jest dziś jednym z prawomocnych czyn- posłuchają serca naszych życzliwych gości. nich [z punktu widzenia powiatowej gospodarki dro bernator ; zezwolił kijowskiemu gubernialnemu 
ników imperyum rosyjskiego, jest jednostką | znajdą odzwierciedlenie prawdziwych uczuć Rosyi,|gowej nie odpowiadałyby w należytej mierze zarządowi ziemskiemu na otwarcie listy ofiar 
polityki wewnętrznej rosyjskiej i że właśnie ów |SZczery wyraz opinii powszechnej i sympatyi spo- | potrzebom ludności miejscowej. na rzecz ludności dotkniętej klęską głodową, 


dowę nowych dróg bitych, mogłoby robić to cy usiłowano okraść sklep krawca Paszkowskiego 
przy ul. Proreznej Ne 15. Złoczyńcy zajęci byli 
wyłamywaniem drzwi, gdy zjawił się stróż nocny 
w towarzystwie stójkcowego i aresztował włamy- 
waczy. Nazwiska ich są Demidow i Krasnikow. 


— POŻARY. Onegdaj z powodu niedbałego 


' h . wania kominó i 

czynnik w życiu państwowem Rosyi chcecie |= wadę Przeciwko wnioskowi komisy! oponowali | pod warunkiem, aby ofiary przesyłane były do NPS Przi ul. CA 77 Path i RNA 
panowie — unicestwić. Dlaczego? Wszak to Moskwa zaś, zdaniem „Utra Rossii“, wita |również przedstawiciele tych powiatów, w któ-|zarządu wydziału żywnościowego towarzystwa| Pożar został stłumiony przez podolski wy- 
czynnik, jak dowodzi historya, cenny. anglików, jako ludzi postępu, z którymi „po|rych granicach leżą drogi bite dotychczas gu- Czerwonego Krzyża lub do zarządów ziemskich | dział etowe Bay WE A Wt pe, 

: Panowie! My tu, polacy, w tej iz- | jednej drodze“ iść pragnie postępowa Rosya. bernialne, a które, po zaliczeniu ich do kate-| gubernii dotkniętych klęską głodową. py: rówskiePić * zdali wrazikdajore dO et 
bie prawodawczej nie zeszliśmy ani razu, (.) goryi powiatowych, włożyłyby na ziemstwo po- — |Jndemnizacya za monopol. Główny za- | miony. 

ani na jeden moment z gruntu państwo- U wiatowe obowiązek utrzymywania tych dróg i|rząd podatków niestałych przesłał gubernialne- — KRWAWE STARCIE. W dniu 19 ym 
wego, z gruntu państwowości rosyjskiej. TEEI DEARI: łożenia na naprawę ich. Dyskusya zaciągneła | mu zarządowi ziemskiemu 67,185 rb. 55 kop.| Stycznia na ulicy Sowskiej przyszło do starcia po- 


między kilkoma robotnikami. W rezultacie ucier- 
piał niejaki I. Weredenko, który został raniony w 
gławę i plecy. 

Rannego opatrzyło „Pogotowie“. 


Powołuję się na całe pięciolecie naszej tu pra- 


cy. Wedle sił braliśmy najgorliwszy tu udział Pierwsze doroczne 


w sprawach ogólnopaństwowych. I oto, pa- 


da” deny” day paaien ron polęcza | ZETOMAŃZENIE podolskiego ziemstwa 
aryerowicze, aby tę na chnąć dmęt i 

m A AE zku ów gubernialnego. 

usuwania się nam z pod nóg tego gruntu, te- FF 


go P a A nam i wam gruntu państwo-| Od specyalnego koresp. „Dzien. Kijowskiego“. 
WOŚCI. 


się i pogmatwała do tego stopnia, że przewo-|jako indemnizacyę za pozbawienie miast guber- 
dniczący, zamykając o g. 6 wieczorem posie-|nii kijowskiej dochodów z opłat za patenty na 
dzenie (posiedzenie trwało od 2 po poł), za-|wyrób i sprzedaż napojów wyskokowych. Z su- 
proponował radnym zebrać się o godz. 9 naj my tej Kijów otrzyma 23.331 rb., Berdyczów 
prywatną naradę, na której możnaby było zna- | 4,525 rb. Wasylków 5,060 rb, Zwinogródka 
leżć jakiś sposób porozumienia się w sprawie |5 466 rb., Kaniów 1,243 rb, Lipowiec 2,818 
drogowej. rb, Radomyśl 3,338 rb, Skwira 4,168 rb., Ta- 
Prywatna narada trwala od 9 wieczór do|raszcza 3,407 rb, Humań 4,850 rb, Czerkasy 
II w nocy, poczem otwarte zostało znów ofi-|8,249 rb, Czehryń 729 rb. 
cyalne posiedzenie. Teraz poddano pod gło — [ci meją coś do powiedzenia. Ki- 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 
Dnia 20 stycznia (2 lutego) 1912 r. 

£7 EI g3 

zraua p» pał wieć”. 

Temp. paw wedl. Cel. -i13  —53 -70 


I pamiętajcie panowie, że to nie my Kamieniec-Poć. d. 17 stycznia. |5owanie szereg wniosków, które zostały uchwa-|jowski gubernialny oddział „związku Michała | Barometw przy O w ma 7347 7333 729,8 
schodzimy z tego gruntu, ale że to wy nas z pe lone. Kategorya dróg bitych gubernialnych| Archanioła" przesłał na ręce jednego z gości | Stop. wilgotności w proc go 74 71 
niego spychacie! (Dzień jedenas y). została teoretycznie zachowana, ale kiedy przy-|angielskich lorda Weardale telegram, w którym | Kier.fszyo.wiat (w m.nas. ZPłdZ, PłdPłdWsPŁdPIdZ, 

Porównywam dawną politykę rosyjską Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się odjszło do głosowania, które z poszczególnych |wyrsża radość z powodu przyjazdu gości an. | chmur. wedł. ro at. sys ie 10 g 


i ze 
wobec sprawy chełmskiej z polityką rosyjską | wyborów trzeciego członka gubernialnego za- Sie Modicja. i w r 


nową i, niestety, stwierdzić mi wypada znacz-|rządu ziemskiego. Pierwsze nadzwyczajne zgro- 
ne zaćmienie się rozumu państwowego oraz u:| madzenie ziemskie uchwaliło, że gubernialny 
padek techniki prawodawczej. zarząd ziemski składać się ma z prezesa i 3-ch 

Tak bywa zawsze, gdy nad racya stanu|członków. Między innymi obrany został na 
zapanują partyjne interesy : stanowe. I owóż|członka zarządu baron W. Ikskul von Hilden- 
w niebezpieczeństwie jest państwo! Powinniście | bandt, który już w początku października podał 


traktów uznać należy za gubernialne, wszyst- | gielskich oraz nadzieję, iż wizyta ta wzmocni 
kie zaproponowane przez zarząd gubernialny | węzły przyjażni, łączące naród angielski i ro- 
drogi, jako gubernialne, uznane zostały przez| syjski. 

zgromadzenie za powiatowe. A więc przenie- — Za prokłamacye. Kijowska izba są- 
siono do kategoryi dróg powiatowych: trakt|dowa rozpoznawala wczoraj sprawę L. Tor- 
Dunajowce-Kotiużany z odnogą od Nowej Uszy-|czyńskiego, oskarżonego 0 rozpowszechnianie 
cy do Baru (w pow. uszyckim i mohylowskim) | w m. Korostyszowie pow. radomyskiego pro- 


ad g gej wiccz. 

do g. vtj wieć . 
Najw. tezap. powietrza w Ciągu doby . © — 
Najniższa : x Na È ń A À dE. 
Przeciętna tem. paw. w Ciągu doby . + —79 
Wielel. priec. terap. pew. w ciągu aoby . - 49 
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Ogólny stan pogody w Europie z rana sa | Kernbaumówna, Wacław Radwan i wars! 


podstawie telegramu głównego Obserwatory r 
tizycznego: 


Opady notowano wszę lzie; temperatura niżej 
normy w pasie północnym, na zachodzie, poczęści 
ną połud -ząchodzie i na wschodzie; wyżej normy 
w pozostałych rejonach. 

Spodziewana pogoda: umiarkowane mrozy 
w pasie północnym i na zachodzie, słabe — w po 
zostałej Rosyi. Opady możliwe są w całej Rosyi 


—_— m — Mm 


2 $ĄDOW 


Podpalenic. + 


Onegdaj i wczoraj kijowski sąd okręgowy 
przy udziale sędziów przysięgłych rozpoznawał 
sprawę Franciszka IKarwata, oskarżonego o podpa- 
ienie nieruchamości swojej na Szulawce. 

Okoliczności tej sprawy są następujące: 

Około godz. 2-ej w nocy na d. 7 lipca 1910r. 
wybuchi pożar w posesyi Franciszka Karwata przy 
ułicy „Krzywy zaułek“ na Szulawce. Spaliły się: 
drewniany 3-piętrowy dom, 1-piętrowa oficyna i 
skład; w płomieniach zginęła jedna z lokatorek do 
mu, Eudoksya Stepanowa. 7 

Pożar rozpoczął się od drewnianej galeryi 
2 go piętra i natychmiast ogarnął takież galerye na 
inaych piętrach. Podejrzenie padło na właściciela 
domu Karwata, gdyż wiadomo było, że interesy je- 
go w tym Czasie były silnie zachwiane, nierucho. 
mość zaś była ubezpieczona na 15000 rb. w rosyj- 
skiem Towarzystwie ubezpieczeń. h 

Mówiono przytem, że wszystkie jego rzeczy 
zostały zawczasu wyniesione i cała rodzina wyszła 
z domu w ubraniach zaraz przy początku pożaru, 
gdy wszyscy inni lokatorowie, obudzeni ze Snu, nie 
tylko nie zdążyli ocalić swych rzeczy, lecz nawet 
mie mieli czasu, aby cokolwiek narzucić na siebie 
z ubrania. Opowiadano także, że w pobliżu ognia 
czuć bylo silny zapach benzyny. s ai. 

skarżony Franciszek Karwat dò winy się nie 
przyznał, twierdząc, że, będąc palaczem Towarzy- 
stwa akcyjnego kijowskiego garażu, w nocy, kiedy 
się spaliła jego nieruchomość, znajdował się na sta- 
cyi samochodów na ulicy Mikołajowskiej, od godzi- 
ny 12-ej do 1-ej jeżdził z pasażerami do Swiataszy- 
na, a potem udał się do handlu win przy ul. Miko- 
łajowskiej, skąd wyszedł dopiero około godz. 3ej. 
Dla udowodnienia swego «libi powołał się na sze- 
reg świadków. é 

Bronili go adw. przys. B. Jakubowski i pom. 
adw. przys. Goldberg. 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd przysięgłych u- 
niewinnił oskarżonego. 


Potware. 


Sędzia pokoju XII rewiru m. Kijowa rozpo- 
znawał wczoraj sprawę kontrolera tramwajów Ku- 
lika, oskarżonego przez b. konduktora Kamniewa o 
potwarz. 27 

Kamniew był kondukturem na lwowskiej linii 
tramwajowej w Kijowie. Pewnego razu podczas 
kontroli okazało się, że jeden z pasażęrów nie po 
siada biletu; pasażer ten natychmiast kupił bilet za 
5 kop. Pomimo to kontroler Kulik doniósł zarzą- 
dowi tramwajów, że konduktor Kamniew, otrzy- 
mawszy od grupy pasażerów zapłatę za 5 biletów 
5.kopiejkowych, wydał tylko 4 bilety. W rezulta. 
cie Kamniewa wydalono ze słuzby. 

U sędziego pokoju skargę Kamuiewa o po- 
twarz popierał pom. adw. przys. I, Babat. 

Sędzia skazał Kulika na podstawie art. 136 
ustawy o karach, wymierzanych przez sędziów po- 
koju, na ro dni aresztu. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. W. Miklewski, ob., 
z Tagaur; Wiktor Gutowski, ob., z Suchodol; Borys 
Szaiakow, ob; Aleksander Alejnikow, inż; Fryderyk 
Kune, kup: Juliusz Titze, kup; Włodzimierz Uwa- 
row, ob; Aleksander Bibikow, ob.; Mikołaj Pasz- 
kow, kup; Fryderyk Szeffel, kup; A. Baturin, ob.; 
Piotr Gołubniczenko, urz.; Dawid Fleksar, urz; Bo- 
rys Mezencew, marsz. szl; (Alcibiades Gripari, ob; 
Anatol Jełowicki, ob.; Edward Kuszclewski, adm. m,, 
z Emilczyne. 

Hotel Continental: pp. Juliusz Dinesman; 
Konstanty Małaj; Michał Szułkow, inż; Stanislaw 
Szyf, kup., z Mosk.; Julia Pietrowa; Benjamin Jaku- 
bowicz z Warsz; Wiktor Arcimowicz z Pet; Ale- 
ksander Smurgis; Zygmunt hr. Scibor-Marchocki 
z p. jelis., Wiktor Czuchurian, ob; W, Iwaszczenko, 
pułk.; Mikołaj Wulfson z zagr; M. Dubiński, inż. 
z Rygi; Michał Zoti z Kiszyn. 

Grand-Hótel. pp. Julian Eberhardt z Warsz ; 
Edward Kkimens z Warsz; Edward Falte z Mosk.; 
„Rot Sobański z Oratowa; Aleksander Dochman 
z Polt, 

Hotel François: pp. Piotr Raszewski z gub. 
czern.; Rozalia Sztajnbruch z Od.; Julian Kraśnieki 
z Czern; Korneliusz Riezniczenko; Paweł Potapow; 
lan Mieszczerski; Stefan Krajewski z Żytom.; Zy- 
gmunt Brodowicz z Równego; Grzegorz Bielankin; 
Mikołaj Androszczuk; Włodzimierz Azowcew. 

Hotel Ermitage: pp. Aleksander Utkin, kand. 
praw. Helena Markowicz z p. królew.; Stanisław 
Łokczewski, pułk, z Biał-C; Jan Kajtmazow, urz. 

Hotel Hładyntuka: po Paweł Czepielew; Ma- 
rya Markowska z Płosk; Jerzy Malinko; Tadeus:: 
Bakun, inż; Aleksander Burdin, dyr. ług. c; Wiktor 
Perkowicz, ob. m., Franciszek Wiszniewski; Piotr 
Rąchsztejn, kup., O. Cieszkowska. 

Hotel Francuski: pp. Jan Rynin, kup.; Wi- 
told Roze, ob.. z Raje.; Stanisław Śliwiński, ob, 
z p kaniow.; August Mazaraki, ob. z p. berdycz. 


KRONIKA POLSKA. 


== „Młoda Sztuka“. Powstaje w Warsza- 
wie nowa i sympatyczna instytucya p. n. „Mło- 
da Sztuka“. Inicyatorowie tego Towarzystwa, 
przeważnie młodsi prolesorowie oraz uczniowie 
warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, niedawno 
uzyskali legalizacyę ustawy i „Młoda Sztuka" 
przystępuje już do pracy czynnej. 
Towarzystwo artystów „Mloda Sztuka“ 
dążyć będzie na pierwszem miejscu do podnie- 
sienia kultury artystycznej przez wprowadzenie 
sztuki do przemysłu i do rzemiosł oraz przez 
rozwój zdobnictwa w najszerszym zakresie. 
Rozszerzając tą drogą pole działaniu pracy ar- 
tystycznej, „Młoda Sztuka“ liczy, że temsamem 
współdziałać będzie polepszeniu warunków ma- 
teryalnych naszych artystów plastyków. W sa- 
mej rzeczy, stworzenie takich pól pracy pozwo- 
li młodym artystom, ciężko u nas walczącym 
o byt, zarobkować, mało oddalając się przytem 
od swych głównych celów i zadań. 


Aby osiągnąć swe cele, „Młoda Sztuka“ 
pomagać będzie swym członkom do kształcenia 
się we wszystkich działach sztuki dekoracyjnej. 
Korzystać więc będzie z prawa zakładania bi- 
bliotek, czytelni, pracowni, organizowania wy 
kładów i odczytów, urządzania wystaw, a na- 
wet wydawania czasopism specyalnych. Prócz 
tego Towarzystwo zamierza pośredniczyć mię- 
dzy artystami a odbiorcami pracy artystycznej. 
Stałe biuro Towarzystwa grupować będzie 
pierwszorzędne siły, udzielać informacyi odpo- 
wiednich i sporządzeć kosztorysy prac. Wyda- 
ny też zostanie katalog, w którym będzie po- 
mieszczony cały szereg prac, wykonanych przez 
artystów, zapisanych obecnie na członków To- 
warzystwa, w działach malarstwa kościelnego, 
sztuki drukarskiej, dekoracyi teatralnej, reklamy 
artystycznej, a nawet mody. 

Na pierwszem zebraniu orgapizącyjnem 
członków Towarzystwa „Młoda Sztuka“ wybra- 
ni zostali do zarządu pp.: Ilenryk Grombecki, 
Bronisław Brykner, Jan Brzeziński, Wojciech 
Rakowski i Aleksander Swidzióski. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp: Ka- 
zimierza Stabrowskicgo, Edwarda Trojanowskie- 
go, Edwarda Butrymowicza, Maryana Szyma- 
nowskiego, Aleksandra Kruszewskiego. 

Ząsiępcami członków zarządu są DĄ: 
chat + Boruciński, 


i Mi lw końcu września po pobycie 
Zdzisław  Eichler, Ado s. i wizytowanie dworów europejskich. 


Czerny. 


— Z prasy. Styczniowy zeszyt „Sfinksa, | 


z powodu zmiany drukarni i dwutygodniowego 
opóźnienia w drodze sprowadzanych z zagra- 
nicy czcionek, ukaże się dopiero w pierwszej 
połowie lutego. Zeszyt lutowy wyjdzie przy 
końcu lutego, a następnie pismo ukazywać się już 
będzie normalnie. 

— Komunikat. W pismach galicyjskich 
czytamy: „Zjednoczenie“, tow. młodzieży aka- 
demickiej w Krakowie, przysłało nam komuni- 
kat z prośbą o umieszczenie: „Z powcedu spo- 
dziewanego wyodrębnienia Chelmszczyzny, uka- 
zały się w Warszawie dwie odezwy, wzywają- 


ce do powstrzymania się od zabaw tanecznych | 


na znak żałoby narcdowej. Młodzież akademi- 
cka, zgrupowana w „Zjednoczeniu*, oświadcza 
iż akcyi wszczętej przez „komitet żałoby naro. 
dowej* popierec nie może, dla przyczyn na- 
stępujących: 1) Reagawanie na żwróconą prze- 
ciwko nam działalność rządów przez „żałobę“ 
przyczyn" się może do ugruntowania w spole- 
czeństwie niewiary we własne sily, a na rządy 
najmniejszego wpływu nie wywrze. 2) „Żałoba 
narodowa“, pojmowana i propagowana jako 
czyn polityczny, nie będąc nim, przyczynia się 
tylko do bałamucenia opinii, żadnej wzamian 
nie przynoszuc korzyści“. 

— Na wystawę w Kijowie. Sprawa u- 
działu przemyslu Królestwa Polskiego w wy- 
stawie kijowskiej wchodzi w Warszawie na po- 
rządek dzienny właściwie po raz drugi. Już 
bowiem w maju r. 1gro sprawa ta była prze- 
kazana istniejącej w łonie Tow. przemysłow- 
ców Królestwa Polskiego specyalnej sekcyi 
wystawowej. Na posiedzeniu w dniu 18 maja 
uznano udział przemysłu Królestwa w wysta 
wie kijowskiej za pożądany. 

Płan dalszego działania powierzono ko- 
misyi specyalnej w osobach pp: IL. Czarnow- 
skiego, S. Andrychiewicza, J. Ilenneberga, L. 
Krysińskiego, J. Meyera, Z. Muśnickiego, S. 
Neumana i L. Reinschmidta. 

Komisya odbyła posiedzenie w dniu 25 
maja przy współudziale przedstawicieli po- 
szczególnych gałęzi przemysłu. Po odczytaniu 
referatu inż. S. Andrychiewicza, wyjaśniające- 
go zasady oraz środki urzeczywistnienia pro- 
jektowanego udziału Królestwa w wystawie ki- 
jowskiej, uchwalono myśl tę popierać, zjedny- 
wać zgłoszenia wystawców i zabiegać koło 
zebrania niezbędnego kagitalu gwarancyjnego. 

Następnie jednak sprawa ta uległa za- 
wieszeniu wobec tego, że nieustalony jeszcze 
był podówczas termin wystawy, jej zakres i 
t. d. Otecnie Tow. przemysłowców Król. Pol- 
skiego zajęło się powtórnie tą sprawą. W dniu 
15 b. m. w siedzibie Towarzystwa odbyło się 
posiedzenie zaproszonych przedstawicieli waż- 
niejszych firm przemysłowych w Królestwie. 

Po dłuższej wymianie zdań jednomyślnie 
uznano, że udział przemysiu polskiego w wy- 
stawi: jest pożądany i że należy zająć się 
zjednywaniem wystawców z Król, Polskiego. 
Uchwalono następnie prosić radę Tow. przem. 
Król. Polskicgo, aby zwołała jaknajprędzej ze- 
branie ogólne członków, na które będą zapro- 
szeni i przez członków wprowadzeni także 
przemysłowcy, nie należący do Towarzystwa, 
nietylko z Warszawy, lecz iz innych główniej- 
szych ośrodków przemysłu polskiego. Zebranie 
specyalnie poświęcone sprawie wystawy kijow- 
skiej, omówi również, w jakiej formie prze- 
mys! nasz ma wystąpić w MKijowic—zbiorowo 


w specyalnym pawiłonie, czy też w poszcze- 
gólnych działach. 

Zebranie to odbędzie się w siedzibie 
Tow. przemysłowców Królestwa Polskiego d. 
28 b. m. 


(01 korespondentów własnych i] Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Zgromadzenie ziemskie. 


Kamieniec Pod. (WŁ). Budżet ziemstwa 
na r. r912 został zatwierdzony. Zbilansowano 
go w kwocie 2,233,843 rb., w tem przewidy- 
wane jest 1,671,622 rb. podatku, nałożonego 
przez zarząd gubernialny, co wynosi 23!/2 od 
sta szacunku nieruchomości. 


„W imieniu gubernatora zamknął posie- 
dzenie Brojecki. 


jramty. 


Kanał Panamski. 


New-York (AP). Rezolucya zarządu new- 
yorskiej izby handlowej zaleca wprowadzenie 
jednostajnego podatku od tonny w wysokości 
I dol. za przebycie kanału panamskiego. Okre- 
tom amerykańskim nie mogą być przyznane 
przywileje, zanim traktaty z Anglią nie zostaną 
skasowane. 


Zapowiedź lokautu. 


„ Londyn (AP). Przemysł tkacki we wschod- 
nim Lancashire znajduje się znowu w trudnej 
sytuacyi, ponieważ trades-unioniści, wbrew za* 
wartemu porozumieniu, teroryzują niezorgani- 
zowanych robotników. W sferach pracodaw- 


ców rozważana jest znowu kwestya nowego 
lokautu. 


Pretendenci. 


Londyn (AP). W uzupełnieniu wiadomości 
z Paryża o spotkaniu b. króla portugalskiego 
Manuela z pretendentem Miguelem Braganza, 
agencya Reutera dowiedziała się, że król Ma- 
nuel przybył do Luwru d. 17 stycznia dla zo- 
baczenia się z bratem stryjecznym, który z wła- 
snej inicyatywy  przyobiecał udzielić Manuelo- 
wi wszelkiego poparcia w jego usiłowaniach w 
celu przywrócenia władzy. 


Protest iriandczyków. 
Londyn (Wi.). Na zgromadzeniu 25-tysię- 
cy irlandczyków w Belfast uchwalono ostrą 
rezolucyę przeciwko „homerule*. 


Sprawy portugalskie. 
Faryż (WŁ). Na naradzie pretendentów 
do tronu portugalskiego, odbytej w Dower, 


uchwalono rozpocząć akcyę celem przywrócenia 
władzy b. królowi Manuełowi. 

. Paryż (WŁ). W Lizbonie aresztowano 
5 ciu byłych ministrów rojalistycznych. Zarzą- 
dzono przytem przygotowania do masowych 
aresztowań rojalistów. 


Wizyty angielskiej pary królewskiej. 


Paryż (Wł). Angielska para królewska 
w Paryżu roz: 


imają oni 


niejszy Pan 


DE TE KR | BE 


W Sarbil. 


Białogród (AP). Milowanowicz prosil kró- 
© rozstrzygnięcie w dniu dzisiejszym kwe- 
[styi dymisyi gabinetu. Król nalega w dalszym 
ciągu ma zorganizowanie ministerstwa koali- 
cyjnego i zarządzenie nowych wyborów. 
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Zatarg francusko-włoski. 


Pzryż (AP). Urzędownie ogłoszono, że 
komisya, która egzaminowała turków, pasaże- 
rów „Manouby*, stwierdziła, że 27 bezwarun- 
kowo należy do personelu lekarskiego. Otrzy- 
pozwolenie wyjechania do Sfaksu. 
Jeden z podróżnych nasuwa wątpliwości, inny 
zaś nie był egzaminowany z powodu choroby. 


Sytuacya w Portugalii. 


Lizbona (AP). Izba postanowiła zacho- 
wać stan oblężenia i zawiesić gwarancye kon- 
stytucyjne na miesiąc i wyraziła rządowi vo- 
tum zaufania. Następnie izba rozważała na- 
gły wniosek ministra sprawiedliwości o odda- 
waniu aresztowanych pod sąd wojenny w gru- 
pach po 25 ludzi; przyczem, stosownie do 
wniosku, instancyą apelacyjną w danym wy- 
padku powinien być jedynie wyższy sąd wo- 
jenny. 

Paryż (AP). Do Agencyi Ilavasa tele- 
grafują z Lizbony, że strajki w Portugalii 
skończyły się. 


Rewolucya w Chinach. 


Mukden (AP). Do Mukdenu przybywają 
codziennie oddziały wojsk regularnych, sformo- 
wane w północnej Mandżuryi. 

Mukden (AP). Czao-Er-Siun zalecił gene- 
rałowi Ma, znajdującemu się w Mukdenie wy- 
jechać do Fyn-Chuan-Czen i przeszkodzić wy- 
lądowaniu rewolucyonistów, którzy się znajdują 
pod dowództwem generała Łan. Przypuszczają 
jednak, że generał Łan zamierza wylądować 
około Hajpina przeciągnąć przez Dasziczao 
i Laojan, a następnie zaatakować Mukden. 
W celu zaopatrzenia skarbu w gotówkę posta- 
nowiono sprzedać z pałacu mukdeńskiego wy 
roby miedziane i porcelanowe. 

Cycykar (AP) Wysłany z Cbajłaru od- 
dział, złożony z 500 mongołów zajął pozycye 
w pobliżu Lu-Bin-Fu i zażądał od władz chiń- 
skich i załogi opuszczenia miasta. 

Londyn (WŁ). Do „Timesa“ donoszą, z Pe- 
kinu, że cesarzowa-wdowa zgodziła się podpi- 
sać akt abdykacyi, zawierający 13 artykulów 
artykuł pierwszy zawiera zrzeczenie się dy- 
nasiyi na wieczne czasy wszelkich praw poli- 
tycznych w Cbinach. Ogłoszenie republiki na- 
stąpi niezwłocznie po podpisaniu aktu abdy- 
kacyi. 

Londyn (Wł). Telegrafują z Pekinu, że 
Juan-Szi Kaj w ciągłej obawie zamachu na swe 
życie, dla ochrony swej osoby powołał całą dy- 
wizyę. 


Uroczystości bułgarskie. 


Sofla (AP). Car Ferdynand wraz z na- 
stępcą tronu przyjmował Wielkiego Księcia An- 
drzeja Włodzimierzowicza, który zwrócił się do 
nich z następującemi słowami: „Najjaśniejszy 
Pan rozkazał mi zakomunikować waszej cesar- 
skiej mości, że odziedziczywszy od przodków 
swych miłość do pobratymczej Bułgaryi, szcze- 


rze i serdecznie przywiązaną do naszego domu 


i odnosząc się z jaknajserdeczniejszą przychyl- 
nością do losów waszego narodu, Jego Cesar- 
ska Mość z zadowoleniem korzysta z obec: 
nych uroczystości, by zakomunikować waszej 
królewskiej mości żywione przez Jego Cesar- 
ską Mość do was uczucia i złożyć serdeczne 
życzenia synowi waszej cesarskiej mości, swe- 
mu ukochanemu chrześniakowi, z okazyi jego 
pełnoletności. 

Waszej zaś cesarskiej wysokości Najjaś- 
rozkazał zakomunikować, że w 
chwili, gdy cała Bułgarya Święci wraz z wami 
dojście do pełnoletności następcy tronu bułgar- 
skiego, Jego Cesarska Mość odczuwa serdeczne 
pragnienie wyrażenia swemu drogiemu chrze- 
śniakowi żywionych przez Niego uczuć i po- 
winszowania waszej cesarskiej wysokości tak 
ważnego w jego życiu dnia. 

Najjaśniejszy Pan rozkazał mi raz jeszcze 
osobiście zapewnić waszą cesarską wysokość 
co do niezmienności Jego uczuć i doręczyć mu 
na pamiątkę dn. 18 stycznia i na znak spe- 
cyalnej życzliwości Jego Cesarskiej Mości szablę 
z Jego podpisem, jako symbol braterstwa 
broni łączący Rosyę i Bułgaryę.* 

Car Ferdynand w swej odpowiedzi dzię- 
kował Jego Cesarskiej Mości za wyrażoną życzii- 
wość w tak uroczystej dla niego i dla narodu 
bułgarskiego chwili, dodając na zakończenie, 
Że dzień ten pozostanie na zawsze pamiętnym 
w historyi stosunków rosyjsko-bułgarskich. Na- 
stępca tronu Borys odpowiedział: „Przepełnio- 
ny będąc zawsze miłością do mego Najdostoj- 
niejszego Ojca chrzestnego, jestem głęboko 
wzruszony i serdecznie wdzięczny za życzli- 
wość, jaką Jego Cesarska Mość okazuje mi w 
tak doniosłym dla mnie i dla mej ojczyzny 
dniu. 

Nader cenne są niezmienne uczucia Naj- 


jaśniejszego Pana dla mnie. Z całej duszy dzię- 


kuję za drogocenny podarunek“. Następnie 
Wielki Książę wręczył następcy tronu szablę 
z facsimile na złotym wianku: 

„Mikołaj, 18 stycznia 1912 r.* i portret 
Jego Cesarskiej Mości z Następcą Tronu, przy- 
słany carowi Ferdynandowi. 


Hermogen i Hellodor. 


Petersburg (Wł.). Otrzymano tu wiado- 
mość, jakoby Helidor zdążał do Ławry Kijow- 
skiej, skąd zamierza dotrzeć do Poczajowa. 

Petersburg (WŁ). Według pogłosek, synod 
zamieiza zastosować represye względem wino- 
wajców ucieczki Ileliodora. 

Hr. Igaatjewowa, odwiedziwszy kilku dy- 
gnitarzy, wyjechała do Carskiego Sioła. 

Synod postanowił zasięgnąć opinii sfer 
wyższych, co do pozbawienia Ileliodora świę- 
ceń kapłańskich, na wypadek dalszych wybry- 
ków ze strony nieposłusznego mnicha. 

Na onegdajszem posiedzeniu synodu ep. 
wołyński Antoniusz oświadczył, że  Ileliodor 
ukrywa się w domu pewnego dygnitarza w 
Petersburgu. 

Petersburg (Wł.). Poseł Kamienskij w 
rozmowie z dziennikarzami powtórzył rozmowę 
swą ze Stołypinem wkrótce po „epopei* Cary- 
cyńskiej. Stołypin miał oświadczyć:  „Przeszko- 
dzono mi przywołać do porządku Heliodora i 
Ilerimogena, ale wkrótce zainscenizują oni takie 
wystąpienia, że nawet 


ściany synodu prze- 
mówią." 
Petersburg (Wł.). Kursuje tu mnóstwo 


sprzecznych pogłosek o miejscu pobytu Helio- 


dora. 
Petersburg (Wł.. W synodzie wywołał 
oburzenie podpis ep. Hermogena na jego ode- 
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zwie do synodu: „!lermogen, episkop sarato- 
wski i carycyński*. Ponieważ Ilermogen był 
już wówczas pozbawiony dyecezyi, przeto sy- 
nod widzi w tem jaskrawy dowód nieposłu- 
szeństwa i oporu. 

Petersburg (WŁ). Synod powziął zamiar 
ogłoszenia deklaracyi, szczegółowo informującej 
o całej sprawie |lermngena. Władzom carycyń- 
skim polecono aresztować Ileliodora w razie 
gdyby przyjechał on do Carycyna. 

Petersburg (Wl). „Wieczernieje Wremia* 
pisze, jakoby stosunek rządu do lfermogena i 
Ileliodora zmienił się obecnie ku lepszemu i że 
zdecydowano zaniechać zbyt ostrych środków 
przeciw nim. 


Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 


Petersburg (Wł.). Kancelarya rady mini- 
strów rozsyła ministrom, dostojnikom i niektó- 
rym posłom do Rady Państwa zbiór opinii 
i artykułów prasy w sprawie wyodrębnienia 
Chełmszczyzny. 


Kradzież dokumentów żandarmskich. 


Petersburg (WH). Na dworcu mikołajow- 
skim rotmistrzowi żandarmeryj. który powrócił 
z podróży w sprawach służbowych, skradziono 
bardzo ważne dokumenty. 


Z Rady Państwa. 


Petersburg (AP). Wybrano nowe biuro 
grupy centrum Rady Państwa. Do składu biu- 
ra weszli: Awdakow, Bałaszow, Jermołow, 
Ijin, von Kaufman, Manuchin, Olizar, Tagan- 
cew, bar. Tyzenbauzen, Trubnikow, Szebeko i 
Szmeman. Na kandydatów wybrano: Zinowje- 
wa (3), bar. Delingshauzena, Skirmunta i Cha- 
nienkę. Jednogłośnie wyrażono uznanie człon- 
kom poprzedniego biura. 


Handel i rolnietwo. 


Petersburg (AP). Rada zjazdów przedsta- 
wicieli giełd handlowych i rolnictwa zaaprobo- 
wała projekt utworzenia przy zjazdach przemy- 
słu i handlu komisyi do rozpatrzenia traktatów 
handlowych oraz programu robót przygoto- 
wawczych do rewizyi traktatu z Niemcami. 

Rada uznała wprowadzenie terminowego 
handlu zbożowego za bezcelowe i uznała za 
zbyteczne wprowadzenie do istniejącej ustawy 
kolejowej zmian zasadniczych. Z powodu u- 
chwały londyńskiego T-wa zbożowego, że poli- 
sy asekuracyjne, dotyczące umów zawartych po 
I-ym marca, powinny pokrywać ryzyko wyni- 
kające z powodu strajków, rozruchów i zabu- 
rzeń narodowych, zjazd uchwalił założyć prze- 
ciwko takiej uchwale protest wobec tego, iż 
przyjęta ona zostałą bez zgody rosyjskich ko- 
mitetów giełdowych. 


Goście angielscy. 


Moskwa (AP). Na cześć gości angielskich 
odbył się bankiet wydany przez kupców i to- 
warzystwo giełdowe. Krestownikow pierwszy 
toast wzniósł za zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
drugi—za króla angielskiego i przywitał gości 
w imieniu handlowo -przemysłowej Moskwy. 
W ratuszu odbył się raut, gości witał prezydent 
miasta. 


Tragedya rodzinna. 


Petersburg (WŁ). Jak się okazuje, w ro- 
dzinie kand. nauk matematycznych Warzara 
miała miejsce okropna tragedya. 8-letni syn 
Warzara nie odbierał sobie życia, lecz powie- 
siła go matka, spostrzegłszy, że chłopiec zaczy- 
na zdradzać objawy obłędu, na który oddawna 
peryodycznie cierpiał jego ojciec. Po pogrzebie 
syna Warzar wyjechał do Rygi, gdzie znale- 
ziono go na ulicy w okropnym stanie i uloko- 
wano w zakładzie dla umysłowo-chorych. Do- 
wiedziawszy się o tem, żona Warzara—odebrala 
sobie życie. 

Zamach. 

Astrachań (AP). Mieszczanin Uwarow 
wysirzałem z browninga zranił naczelnika wie- 
zienia Ebena. 

Echa zabójstwa Stołypina. 


Petersburg (WŁ) „Wicz, Wied.“ donosi, 
że rodzice Bogrowa mają zamiar ogłoszenia 
pewnych dokumentów, dotyczących zabójstwa 
Stołypina i wyjaśniających rolę, jaką odegrał 
ich syn Dymitr. 


Konfiskata. 
Petersburg (Wł.) Skonfiskowano pierwszy 
numer gazety socyal-demokratycznej „Ziwoje 


Dieło*. 
Z kużnicy biurokratycznej. 


Petersburg (WŁ). Według słów „Rieczi*, 
na zapytanie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych naczelnik okręgu uralskiego odpowiedział, 
że w okręgu tym nie zauważono wcale wśród 
ludności chorób zakaźnych, spowodowanych 
przez głód. 

Jednocześnie filia „Czerwonego Krzyża" 
zawiadomiła ministerstwo, że w okręgu uralskim 
szerzą się choroby zakaźne wsród ludności do- 
tkniętej głodem. W ministerstwie zwrócono u- 
wagę na sprzeczność informacyi i przedewszy- 
stkrem wynikło przypuszczenie, iż filią „Czer- 
wonego Krzyża“ składa się z ludzi „nieprawo- 
myślnych*. Okazało się jednak, że filia „Czer- 
wonego Krzyża* zarządza ten sam naczelnik 
okręgu uralskiego Dubasow, który podpisał do- 
niesienie, zaprzeczające istnieniu chorób wśród 
dotkniętych głodem. Wywołało to sensacyę. 
Dalsze badanie sprawy wyjaśniło, że Dubasow 
jest chory i osobiście okręgiem nie zarządza. 
Choroby zaś zakaźne istotnie się szerzą. 


Różne. 


Berlin (WŁ.). Wczoraj przyjechał incogni- 
to do Berlina król czarnogórski Mikołaj. 

Sofla (AP). Specyalnymi pociągami przy- 
byii przedstawiciele rozmaitych państw, 


(Od Agencyt Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posłedzenie z dnia 20-go stycznia. 


Przewodniczy Kapustin. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 
tów nad projektem prawa o wyodrębnieniu 
Chełmszczyzny. 

Ksiądz Maciejewicz, kończąc mowę roz- 
poczętą na poprzedniem posiedzeniu, na pod- 
stawie danych historycznych zaprzecza twier- 
dzeniom, jakoby ludność prawosławna Cnełm- 
szczyzny cierpiała z powodu ucisku wyznanio 
wego ze strony polaków. Lud przeszedł r:a 
katolicyzm dobrowolnie. Za _ dochowanie 
wierności kościołowi katolickiemu znosił lud ten 
wiele prześladowań, aż do wygnania na Sybe- 
ryę włącznie, i obecnie pragnie on jedynie, by 
mu pozwolono wyznawać wiarę, jaką sam ze- 
chce. 


Pietrow» ogłasza deklaracyę trudowików, 
stwierdzającą, iż cały projekt prawa jest aktem 
brutalnej obłudy i że istotnym jego celsm jest 
zapewnienie korzystnych warunków urzędnikom 
miejscowym i duchowieństwu oraz odwrócenie 
uwagi od rzeczywistych potrzeb kraju zapomo- 
cą rozbudzenia religijnej i narodowej waśni. 
Mówca oświadcza, iż trudowicy będą głosowali 
przeciwko przejściu do czytania projektu we- 
dług artykułów. (Oklaski na lewicy). 

Zdaniem Harusewicza. obrońcy proje- 
ktu prawa, którzy twierdzą, iż głównem ich za- 
daniem jest obrona miejscowej ludności, darem- 
nie starają się ukryć istotny cel projektu, który 
polega na ztuszczeniu i nawróceniu calej lud- 
ności Chełmszczyzny i Podlasia na prawosławie, 
czego dowodem służyć mogą dane dokumen- 
talne, między innymi memoryał, rozesłany przez 
departament przed wniesieniem projektu. 

Zastanawiając się nad deklaracyami ep. 
Eulogiusza, Markowa 2 i Szeczkowa, mówca 
twierdzi, iż kierownicze koła polityczne, widząc 
małe rezultaty dawnej polityki rusytikacyjnej, 
przyszły do wniosku, iż byłoby korzystniej usku- 
teczniać rusyfikacyę częściowo. Harusewicz są- 
dzi, iż twierdzenie, jakoby większość ludności 
miejscowej chciała wyodrębnienia, jest niesumien- 
ne. W istocie olbrzymia większość, pragnąc 
żyć spokojnie, protestuje przeciwko wyodręb- 
nieniu. Na potwierdzenie swoich słów, mówca 
cytuje cały szereg listów włościan i protestów 
z licznymi podpisami. Mówca kończy swe 
przemówienie w te słowa: „Nawrócenie na pra- 
wosławie ludności katolickiej, zahartowanej w 
wałce za wiarę i przekonania religijne jest nie- 
dościgłem marzeniem. Jeżeli projekt stanie się 
prawem, nie będzie to zwycięstwem prawdy i 
sprawiedliwości, ale zwycięstwem gwałtu, które 
najlepiej można zcharakteryzować, parafrazując 
znane wyrażenie: „Hańba zwycięzcom, cześć i 
sława — zwyciężonym*. (Oklaski na lewicy). 

Grabski znajduje, że obrona projektu wy- 
odrębnienia Chełmszczyzny jest powrotem do 
czasów, gdy naród polski uważał swe istnienie 
w państwie rosyjskiem za rozpaczliwe. Mówca 
ostrzega przed wstąpieniem na tę drogę, która 
może na długie lata okazać się fatalną dla lo- 
sów narodów polskiego i rosyjskiego. (Oklaski 
na lewicy). 

Aleksiejew cytuje oświadczenie Święto- 
chowskiego, stwierdzające, że walka z wyodręb- 
nieniem Chełmszczyzny prowadzona jest nie w 
imię Warszawy, lecz Watykanu, ku chwale 
katolicyzmu. Zrozumiala więc jest namiętność, 
z jaką Kolo Polskie broni swej placówki. Nie 
ważcie się porywać na język rosyjski. Wszyscy 
czujemy się ludźmi rosyjskimi i wiemy, że je- 
den jest język rosyjski i jedna cywilizacya ro- 
syjska. (Oklaski na prawicy).  Wielkorosyanie, 
małorusini i białorusini, to od wieków prawdziwi 
i główni członkowie narodu rosyjskiego. Kijów 
i Chełm— kolebka naszej państwowości, tam o» 
trzymaliśmy prawdziwe chrześcijaństwo. (Okrzy- 
ki przychylne na prawicy). Rosyanie nigdy nie 
hyli gwałcicielami i tyranami. Przeciwnie, mó- 
wimy do narodu polskiego jedno tylko: wyrze- 
knijcie się złudzeń swoich; powiedzcie, że Ruś 
Chełmska—to święta, męczeńska, zgnębiona i 
zapomniana nawet przez własny naród—Ruś; 
pozwólcie tam oddychać rosyanom «swobodnie 
i powiemy wam: bądź szczęśliwy, narodzie pol- 
ski. Oczy całej Chełmszczyzny zwrócone są dziś 
na przedstawicielstwo narodowe. Chełmszczy- 
zna oczekuje, czy wezwiecie ją do odrodzenia 
i życia narodowego, czy też skażecie na zgubę 
i śmierć. (Oklaski na prawicy). 

Moktakow, uznając po dyskusyi fakt po- 
lonizacyi ludności rosyjskiej, uważa, że wyna- 
rodowienie rosyan w państwie rosyjskiem jest 
zjawiskiem, na które pozwolić nie można, lecz 
w projekcie prawa nie spostrzega środków za- 
pobieżenia złemu. Wyodrębnić część gubernii i 
pozostawić ją do rozporządzenia tej samej 
włądzy—to znaczy patrzeć powierzchownie na 
przyczyny polonizacyj, albowiem projekt prawa 
nie daje żadnych środków ludności rosyjskiej 
dla przeciwdziałania wpływowi ekonomicznemu 
ziemian polskich i propagandzie religijnej księ- 
ży katolickich. Należy uświadomić sobie, gdzie 
leży źródło złego w Chełmszczyźnie. Należy 
wynaleźć politykę zdolną nie jątrzyć, lecz u- 
spalajać; należy wynaleźć ludzi odpowiednich 
dla takiej polityki, i wówczas dopiero Chełm- 
szczyzna odetchnie spokojnie i bez wyodrę- 
bnienia. Zamiast tego uciekacie się do prowo- 
dawstwa symbolicznego, które nie dając nic 
realnego, wywołuje tylko namiętną agitacyę 
wśród społeczeństwa polskiego nawet za gra- 
nicą. Gdy mówią, że po. wyodrębnieniu Chełm- 
szczyzny zabije radośnie serce rosyjskie — to 
jawnem jest, że trucizna waszej demagogii już 
spełniła swoją misyę... (hałas na centrum i na 
prawicy), że jest tu oszukaństwo i glupi, oszu- 
kani ludzie. Mówicie ludności rosyjskiej w 
Chełmszczyźnie, że ona zostanie gospodarzem 
tego kraju, lecz czy powiedzieliście rosyjskim 
mieszkańcom przyszłej gubernii, że będą oni 
takimi samymi gospodarzami, jakim jest u sie- 
bie w gubernii włościanin moskiewski czy tul- 
ski, (Oklaski na lewicy, hałas na prawicy.) 


Czy powiedzieliście temu przyszłemu go- 
spodarzowi, że nim będzie pomiatać każdy niż- 
szy urzędnik administracyi rosyjskiej? Gdy zaś 
przyjdzie nieszczęście — głód — władza rosyjska 
przeszkodzi w zbieraniu ofiar pieniężnych na 
rzecz głodnych. (Dlugotrwale oklaski na le- ` 
wicy). 

Projekt najbardziej szkodliwy jest tem 
właśnie, że związany jest z wyraźnem oszukań- 
stwem. Widocznie taki jest los trzeciej Du- 
my niedotrzymywać obietnic. Przed pięciu la- 
ty w adresie obiecaliśmy Najjaśniejszemu Panu, 
że ustaliiny porządek prawny w Rosyi, dziś 
zaś trzeba fanatycznej wiary w moc instytu- 
cyi przedstawicielskich, by nie powiedzieć, że 
przy dawnym regim: życie było lżejsze. (Ha- 
łaśliwe ozlaski na lewicy i prawicy). 

Nie można uspokoić Chełmszczyzny, dając 
jednym obietnicę rzeczy niemożliwych do osią- 
gnięcia, grożąc przytem drugim i obrażając ich. 
Projekt ten jest istotnie syinboliczny, lecz to 
nie symbol zwycięstwa i tryumfu sprawy ro- 
syjskiej, lecz symbol niemocy naszej władzy 
państwowej. Być może, stanie się on symbo- 
lem bankructwa naszego przedstawicielstwa na- 
rodowego, które lubuje się w frazesach i daje 
obietnice, których dotrzymać nie jest w stanie. 
(Długotrwałe oklaski na lewicy). 

Ep. Eułogiusz w mowie godzinnej szcze- 
gółowo oponuje przeciwnikom wwvodrębnienia 
Chełmszczyzny, zwracając przeważnie uwagę na 
mowy posłów z Koła Polskiego. Episkop twier- 
dzi, że wątpić o rosvjskiem pochodzeniu ludno- 
ści chełmskiej, znaczy występować przeciwko 
prawdzie. Propozycsa zwrócenia się do ludu 
z zapytaniem, czy pragnie wyodrębnienia—to 
myśl przebiegła; przecież wiadomo, że księża 
pelscy nie pozwolą wypowiedziec się ludowi 
swobodnie. Twierdzenie przeciwników wyodrę- 


4 


D 


Z-18 'N"Nn l 


K 1 J O_W_S 


K 


W 19 


hnienia. że miejscowy lud rosyjski i w obcenej 
chwili posiada niezbędną rękojmię obrony 
swych praw w postaci miejscowych organów 
władzy państwowej—nie odpowiada rzeczywi- 
stości. Po stronie polskiej cała armia wojujące- 
go duchowieństwa katolickiego, ekonomiczny 
ucisk ziemiaństwa, cala inteligencya i drobni 
rzemieślnicy miejscy. Wszystko to uciska biedne 
zgnębione włościaństwo rosyjskie i popycha je 
na drogę zdrady wiary, zwabiając zewnętrznym 
widokiem zadowolenia, zamożności i spokoju 
Ażeby uchronić ludność rosyjską od ostatecz 
nej zagłady i wzmoca ' siły kuluralae i pro- 
dukcyjne, potrzeba iz lować ludrość tę od ży- 
wiolów uciskających i utrwalić samopoczucie 
rosyjskie. Co zaś do twierdzeń posłów z Koła, 
że istnieje lista 7 tysęcy prawosławnych, któ- 
rzy nie chcą wyodrębarenia Chełmszczyzay, 
i że jakoby stronvi v wyodrębnienia zbierali 
podpisy drogą agitacy. de magogicznei, łącząc 
wyodrębnienie Chelmszczyzay ze sprawą o wy- 
wlaszczeniu ziemian, mówca śmiało i stanowczo 
oświadcza, że twierdzenia te są fałszywe. 

Ep. Eulogiusz posiada 50 tysięcy podpi- 
sów zebranych drogą uczciwą wśród ludności 
rosyjskiej, która jednomyślnie błaga Boga o 
wyodrębnienie. Państwowość rosyjska ma o- 
bowiązek zabezpieczenia rozwoju narodowości 
rosyjskiej wszędzie, gdzie się lud nasz znajdu- 
je, z tego względu projekt chełmski ma zna- 
czenie doniosłe. Zasadniczym i jedynym celem 
projektu jest uratowanie ludu chełmskiego. Nie 
życzymy zła narodowi polskiemu, chcemy żyć 
z nim w spokoju, lecz nie chcemy być jego 
niewolnikam'. 

Nie odpychajcie więc Chełmszczyzny — 
kończy episkop — albowiem odepchnięta, sta- 
nie się ona otarą polonizacyi i „mazepizmu* 

iOklaski na prawicy). 

Dymsza — oponując obrońcom projektu 
wyodrębnienia, uważa dowody ich za beztre- 
ściwe. Projekt jest pozbawiony podstaw roz 
sądnych. [dea nacyonalistyczrna zasłania przed 
oczyma większości posłów potrzeby ludu. Pro- 
jekt pozbawiony jest przytem cech dodatnich z 
z punktu widzenia życia miejscowego i intere- 
sów państwowych. Zwracając się do „paź- 
dziernikowców*, mówca oświadcza; 2e jeśli oni 
przyjmą projekt, to tem samem przek.eślą za 
s«dy i prawa, nadane przez manifest z da. 17 
kwietnia i 17 października. Mówca nie może 
moralaie pogodzić się z faktem, by partya cen 
trum Dumy, która przyjęła odpowiedzialność 
za pracę państwową mogła głosować za pro: 
jektem. 


odrębnieniu Chełmszczyzny stwierdzicie, 


czute przcz wszystkich polaków, zamieszkałych 


w Rosji. Drzyjęcicm projektu prawa o wy: 
pano- 
wie, że bezwarunkowo usuwacie siebie z szere- 
regu narodów słowiańskich, które pragną, na 
podstawach ogólaego pokoju, złączyć około sie- 
bie plemiona słowiańskie. Tą nową presyą na 
polaków stajecie się podobni do niemców w 
Poznańskiem. Wszystkiemi siłami staracie się, 
napierając ze wschodu, zepchnąć nas na zachód, 
żeby usunąć nas z historycznych naszych sie- 
dzib, gdy mieszkamy na mocy prawa bistory= 
czaego, gdzie mamy prawo do życia i gdzie 
żyć będziemy. (Oklaski na lewicy) 

Lista mówców wyczerpana. Referent 
Czichaczew, reasumując debaty, wskazuje, że 
nawet mówcy ze strony opozycyi uznawali mo- 
żliwość spolonizowania ludności chełmskiej. Ko- 
misya, uznając konieczność wyo”rebnienia gu- 
bernii chełmskiej z terytoryum Królestwa Pol- 
skiego, zapatruje się na wyodrębnienie, jako na 
pierwszy krok, na pewną formę, w którą przy- 
szła praca prawodawcza powinna włożyć treść 
określoną. Komisya nie kierowała się progra- 
mem partyjnym, lecz liczyła się z interesami 
całego Zachodniego Kraju, ani na chwilę nie 
dopuszczając myśli, ażeby chociaż jeden rosya- 
nin mógł uledz polonizacyi. 

Mając przeświadczenie o sprawiedliwości 
zajętego stanowiska, komisya uprasza Dumę o 
pomoc ludności chełmskiej i przejście do roz- 
ważania projektu według artykułów. 


Szereg mówców wypowiada się przeciw- 


ko głosowaniu. W liczbie ich vòn Anrep, któ-| 4 


ry oświadcza, że oa i kilku jednakowo z nim 
myślących posłów będą głosowali przeciwko 
przejściu do rozważania projektu wedlug artyku- 
łów, albowiem projekt jest jeno czczą formą, 
pozbawioną treści. Wszystkie zaś środki, któ- 
re zamierzone są w przyszłości w celu uzupeł- 
nienia projektu, należą przeważnie do dziedzi- 
ny kulturalno ekonomicznej i mogą być urze- 
czywistnione i bez takiego burzenia obecnego 
porządku, jakiem jest wyodrębnienie. Projekt 
chełmski daje polakom zupełnie nieuzasadnione 
nadzieje, gdyż stronnicy projektu mówią, że po 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny otwarte będą 
szerokie perspektywy dla autonomii Polski w 
postaci samodzielnego ziemskiego i miejskiego 
zarządu, wolaości języka i szkół. Dawać takich 
szerokich obietnic nie można, ponieważ Duma 
rosyjska może nawet bardzo zamyśleć się nad 
wykonaniem podobnych przyrzeczeń. 

Przejście do rozważania według artyku- 
tów przyjęte zostało większością 154 głosów 


Przyjęcie projektu wyrządzi olbrzymią szko- | przeciwko 107. 


de tym zasadom, w imię których istnieje Duma 
Parstwowa. Przyjęcie to będzie najboleśniej od. 


(Oklaski wśród nacyonalistów |. 
Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Myopa ca WNE. GZ 


Gielda Petersburska. 


Dnia 20 stycznia 1911 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 
k czeki za tof st . 
5 na Berlin 3 m za roo m.. 
r czeki za too mar . b 
5 na Paryż 3 m. za roo fr. 

czeki za tno fr. . 

Dyskonto giełdowe 

41, Państwowa renta 

59 Pożyczka 1905 r. 

5%/ Pożyczka 1908 r. 

41/40/, Pożyczka 1905 r. 

506, Pożyczka 1go6 r. 

41/1, Pożyczka taco r. . . 

497, Listy zast, Szlach Banku. - 

41/a0/, Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 

U 


5 
40 Śwładectwa włościańskie 


a/o r . 
50 „wiadectwa włoś-iańskie. 
50/4 Pożyczka prem. 1864 r. 
1860 Taoa 
Sa Obl. prem. Szlach. Banku "r. 
31/a0/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 
41/30/ uf: Petersb. M. Kred. T-a] 
5 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 
h'i i . 
500 Ôblig. Moskiewsk. Kred. T-a. . 


4/40/ 
se,  Dblig. Odesk. Kred. T-a 


h » Besar.-Taur. B. Ziem. 
P > Wileńsk. Ban. Ziem. 
PYSJA Dońsk. Ge PW 
4'j80/, Kijowsk Banku Ziem. 
410],  Moskiewsk. r à 
#l/  Niż.-Samar. 6 

41/88/, _ Połtawsk. E 

4112% Tulsk. A 


Charkowsk. 


2-go 
AkCye T-a Kaukaz i Merkury.” 


Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. Czarn. 


„ Ros. T-a transport i asekur. 

» T-a Ubezpieczeń „Rosya* 

„ Mosk -Kazańskiej kolei „. 

„ Mosk K. Worones kolei . 

» Mosk. Wind -Rybińsk. 

„  Poł.-Wschod. kolei 

„  Półn. Doniecka 

„  Azowsko-Donsk. 

„  Woełsko-Kamsk. b. à A 

» Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 
Akcye Ros. Azyat š : >. 

. Ros. Handl. Przemysł. 
Akcye Petersb. Międzynar. Komerc. 
Perersb. Dyskont. Pożyczk. . 
Petersb. Prywatn -Kom. 
Banku Zjednoczonego. 
Kijowsk. Pryw. banku handl. 
Bcesarabsko-Tauryck. a 
Wileńsk. Ziemsk. Banku 
Dońsk Banku Ziemsk. 
Kij. Banku Ziemskiego 
Moskiewsk. s 
Niżegor.-Samar. , 
Połtawsk. z 
Petersb-Tulsk. „ 


> 
Ae u uuuu 
o 
< 
a 


m. ro Í. st. 


» Charkowsk. . 473-—478 
3 Bakińsk. T-a Naftow. . 418—420 
Ó Kaspijsk. Tewa . 5 « 1550 —IĘ60 
e Naft i Hand], T-a Mantasz. i Ko. — 


Naft. T-a Br Nobel. 


9485 |Udziały Tow. Naft Br. Nobei 11850 - 11925 
",—  |Akcye Briańsk Kopalni Węgla = 
46 22 z Briańsk. Fabr. szyn 190 le—rgx'li 
Co z Naft T-wa*Hartman . 275—277 
3755 R Kołomieńsk. Fabryki . 238 /2——247 
= s Fabr. Małcewsk. 278 —280 
rag » Petersbursk. Metalurg. 221 —223 
a A Nikopol-Mariupolsk. . 19! —193 
1031 lą s Putiłowsk' . . . r151'l,—r5a'le 
103 /ą x Fosyjsk. Balt. Fabryki. = 
102-1003 š Ros. Fabr lokomot. (Bue). — 
103 /ą „ T-a Odlew.ni stali „Sormowo* 143—145 
100 —100 [4 » Fabr. Wag. Feniks. 309 —3I1 
KA p A T-a „Dwigatiel” . - . 116 
95/6 » Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a  308112—310 
99,1: i Ros. kop. zło. . , t93'l2— 195 
giset „  Leńsk. Tow, kop. zł. . 3930 3330 
165 Usposobienie z walorami państwowymi spo 
462 kojne lecz stałe; z papierami dywidendowyini nie- 
381 równe; z premiówkami 2niżkowe., 
rrt © | afr" > 
| 86, GIEŁDA ZBOŻOWA. 
89'',—go* Ata 
Dig- 
sh + * (Telegram zpecyalny). 
100—10I Jelęc. — Usposobienie z owsem mocne, z po- 
gr',+-ga'/, |zostałemi małoczynne. Pszenica girka — 131 kop; 
94 „6 żyto r rb, owies targowy 83 kop., folwarczny —- 
87—-87*« |g92 kop. 
87 l1—84 Odesa. — Usposobienie stałe. Pszenica ulka 
85111—86'/g | 1 rb. 25 kop., żyto x rb. r kop., owies zwyczajny 
871/4—88 97 kop, jęczmień pastewny 1 rb. 6 kop. Kukury- 
88'/,—B9'l, |dza go kop. ; 

8/4 Moskwa. - Żyto w nat. r rb. 18 kop.—t rb. 
881ls-—89'j4 |20 kop, mąka żytnia 1 rb. 25 kop. — 1 rb. 29 kop. 
88'1,—89!', | Kasza gryczana 1 rb. 39 kop. — r rb. 40 kop. 
87'/,—87'/8 Berlin, — Usposobienie mocne. Pszenica na 

87—87** |termin bliższy 2x8 mar. na dalszy -- 2rg mar., żyto 
— na termin bliższy 199 mar, na dalszy rqo6'/ą mar., 
— owies na termin bliższy 196 mar., na dalszy—- 196 m, 
— jęczmień rosyjsko-dunajski 132 — 140 mar. 
— > a ags 
ee Ź ostatniej chwiii. 
A A Sprawa Hermogena I Hellodora. 
258 / —a59'/3 Petersburg (WŁ). Synod rozkazał zam 
aroi AA knąć cerkiew w klasztorze Jarosławskim, w 
8212, której celebrował nabożeństwa Flermogen i 
410 —412 wygłaszał swe kazacia. 
=, Duchowieństwu z eparchii saratowskiej, 
365360 otaczającemu Ilermogena, rozkazano niezwłocz- 
538 FS nie wyjechac do swej eparchii pod groźbą kar 
283 kanonicznych. 
< „ Według pogłosek, w sterach nieprzychyl- 
m — 486 nie zapatrują się na wzbronienie Hiermogeno- 
i 627 wi czasowego pobytu w Petersburgu. 
647—052 Petersburg (W!.). Hermogen jest chory i 
120 leży w łóżku, nie chce wszakże korzystać z po 
712-717 mocy lekarskiej. Chorego odwiedzają liczni 
615 pa dostojnicy. Odwiedziła go również żona mini- 
470—4753 stra spraw wewnętrznych, Makarowa. Sabler 


mre PTE p o aain 


telegraficznie zakomunikował przełożonym kla- 
sztorów zakaz przyjmowania Heliodora. 

Petersburg (Wł.). Gdzie się znajduje obe- 
cnie Heliodor, dotąd niewiądomo. Na liniach 
kolei żelaznych zarządzono poszukiwania poli- 
cyjne, 
= Saratów (AD) Wiadomości prasowe z 
Saratowa donoszące, jakoby usunięcie Hermo- 
gena i Heliodora wywarło tam ogromne wra- 
żenie, skutkiem czego zarządzoao środki ostro- 
źności w celu utrzymania porządku, pozbawio- 
ne są wszelkich podstaw. 

Petersburg (Wt). Według uporczywych 
pogłosek Hermogen jest doskonale poinfor- 
mowany o miejscu pobytu Heliodora. Makarow 
wydał okólnik wzbraniający zebrań w sprawie 
Ilermogena i Heliodora. 


interp lacya „pażdziernikowców*. 


Petersburg (WŁ). „Październikowcy* woo- 
szą niebawem  interpelacyę w sprawie posła 
Kuzniecowa, w zamiarze przeciwdziałania żama: 
chom na wolność słowa w Dumie Państwowej. 


W Radzie Państwa. 


Petersburg (Wł.). Komisya Rady Pań- 
stwa, rozważająca projekt prawa o ziemstwie 
gminnem, odrzuciła wniosek lewicy o przejściu 
do rozważania projektu według artykułów. Na 
posiedzenie wówczas przyszed! Akimów i wy- 
słuchawszy kilku mów, w ostrej formie oświad- 
czył, że debaty ogólne odbywają się chaotycz- 
nie i do niczego nie prowadzą i że należy roz- 
począć rozważanie według artykułów. Komi- 
sya uwzględniła żądanie Akimowa. 


Emisya świadactw bankowych. 


Petersburg (AP). Ogłoszony został Ukaz 
Najwyższy o emisyi przez bank włościąński 
pierwszej seryi 4/4, świadectw na sumę 50 
milionów rubli. 


0 finanse lokalne. 


Petersburg (AP). Ministerstwo skarbu zło- 
żyło radzie ministrów projekt prawa o reorga- 
nizacyi finansów ziemskich i miejskich. 


Goście angielscy. 


Moskwa (AP.) W galeryi Tretiakowskiej 
goście angielscy powitani zostali mową preze- 
sa rady Ostrouchowa, na które cdpowiedzieli 
Cecil i Baring. 

Po oględzinach galeryi lord  Weardale 
zwiedził klasztor Marto-Maryjski. Pozostali człon- 
kowie delegacyi byli obecai na wyścigach. 


Nie ma siwych 


kto używa Teinture Wegetal D-ra Chemii T. Tarina w Paryżu. 


Teinture Vegetal natychmiastowo i trwale, nie odbarwiając, przywraca włosom naturalny kolor 


riach, Żadać wszędzie 


LS 
oryginalne [| cza | 
A 1675 


praktyczn. 


Dom Handlowy 


ML. Btw | L. Dłoni Ss 
Br. N. M. Lepejko į S" camem 


zedaż 


Kijów, 


Kroszczatykh. tel. 927. Adr. telegr. „EMBU“, 


Reprezentant pełnomocny 


A. PROKUPEK — Kijów, Bezakowska 3!. 
Poleca na sezon powszechnie znane: 


siewniki patentowane Fr. Melichara 


a) Proste komLinowane, uniwersalne, lyżkowe, b) proste i kombinowane; 


Oryginalne 


dv buraków, motylkowe, c) proste i Kombino 
wane do buraków kupkowe, 


które dają oszczędność na na- 


sionach przy uprawie i prze- 


- Części zapasowe do siewników 
rywaniu. są zawsze na składzie. Siecz- 
karnie, kieraty, pługi, kultywatory sprężynowe, 


brony, siewniki do saletry, 

Planet i Czernowski. Garnitury parowe fabryki 

T. Fletter w Hassenie. Szwedzkie silniki nafto- 

we fabr. Fenix. Młyny, jagielniki, walce, ruszty 
i kamienie młynskie. 


eksterpatory syst. 


— e w 7 ra 


TYGODNIK 


„Luci 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


I, Nasza Wieś, II, Gazetka 


ządanie ; darmo. 
chlebodawcy pracującemu, 


prud Boży! 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Adras Redakcy! ! Administracyi: Wlolka-Włodzimierska 38 12, 


Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


NadzIęCOpOLKÓW 


powszechnie uznane jako naj- 


boży” 


Popularne Pismo Tygodniowe — Narodowe | Katollcklo. 


i Ill. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „„Łud Boży” wysyła się na 
Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Boxy. W kazdym polskim domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien ozytaó 


rb. 3.— Półrocoznie . 


Rocznik informacyjno 


i najlepsze, poleca 


1909 Boskiej 


Ostrobramskiej, 


przez warszawski Zarząd Le 


Wyhodowałam swoje 


wdzięczając używaniu 
miesięcy wynalezionej 


pomady. Pomada ta, uznana 


porost i korzenie. U 
używaniu pomady daje się zau 


Szybki porost brody, a także (nawet 
stosunkowo niedługiem łużywa- 
naturalny połysk włosów na 
równocześnie po- 


po 
niu) 
głowie i brodzie; 
mada ta chroni włosy od 
wczesnej siwizny nawet w 
podeszłym 


ANNA GSILL 


WIEN 
1. <Gfeben- 14, 


w Południowo Rosyjsk. 
flandlu Towar. aptecz. 


dla Dzisci 


39 


rb. 1.50 


prr 


Kalendarz dla wsi i miast. 


Preparat dozwolony də sprzedaży 


na ogólnych warunkach sprzedaży, 


Ja Anna Csillag 


nadzwyczaj 
długie (185 centym. długosci) włosy, 
przypomiaające włosy Loreley, za- 
w ciągu 
przezemnie 
najlepszy srodek przeciwko wypada- 


niu wlosow. równocześnie wzmacnia 
U mężczyzę przy 


CENA SŁOIKA 
315 rubli 


Główny skład w Kijowie 
Towarzyst. 
(Jurotat), 


Barwi we wszystkich najsubtelniejszych odcie- 
Hurtowy ekład i wylączna sprzedaż: M. Słomczewaki, Warezawa — al. Jerozolimska 39 tev. II3-00. 


[(KALENDARZ KIIOWSKI) 


- literacki. XXII rok wydawnictwa. 


Cena 30 kop., w kartonie zo k. Przesyłka 2 egz. 35 kop. 


JUTRZENKA 


Dodatek bezpłatny — Obraz Matki 
litograficznie w kolorach. 


wykonany 


Cena 15 kop., z przesyłką 25 kop. 
WYDAWNICTWO 
KSIĘGARNI 


LEONA IDZIKOWSKIEGO w KIJOWIE, 


W fili magazynu Mód I towarów bławatnych Domu Handlowego 


Kijów, Lwowska 4. 


pr 


GK |D. 23, 24, 25, 26, 27, 28 b. m.| 


karski 


14 


jako 


zw | _ 


r a RIP © 


ważyć 


._ 


przed- 
wieku 
364 


AG 


Unaważając pola nie zapo- 
minajcie o 


(Kainit 12,1%, nawozowa sól potasowa 30% i 40%): 
Tylko zupeł. unawoż. za pomocą zali zabezpiecza 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszysi- 
kich składów rolniczych, ziemstw i stowarzyszeń rolniczych. 
Z ZEE O ROEE OOO 1 PZ IZĆ EE 


Dais 3-ty Ole (e 


faktycznej 


oś 


W MAGAZYNIE 


t M. Diament 


Prorezna 7 


wprost Muzykalnego zaułka 
BIELIZNA męska i damska 
SKARPETKI 
POŃCZOCHY 
RĘKAWICZKI 
WYROBY TRYKOTOWE 
PRZYBRANIA do SUKIEN 
CZAPKI 
MUFKI 
BOA 


iin. towary galant. 
z rabatem 00 50°.. 
| u 

L, 


Wielka tradycyjna 


Wyprzedaż 


18: 


305 


W magayznie bielizny 


od dnia 17 b. m. 


Naitaúsze i najlepse 


"m e naftowo-żaro- 


lampy 
we syst. i wyr. fabr, Es Krzemiń- 


ski i Ska w Warszawie 


przewyższające wszelkie inne yst 


taniością eksploatacyi, 
prostotą konstrukcyi 
i siłą światia. 


Zawsze na składzie wraz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego repre- 
zentanta. 5057 


Kijów, Prorezna Ne 2. 


Dom Handlowo - Przemysłowy 


F, Szokalski. 


3594 


O Z O Z O O OR ROZW OOOO ECOD EEEE ZEE RO GDDA, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X 38. 


ŁAGINNIK 


Szam panskie 
WIELE 


JAROŚLAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Płóltna. 


Q SOKOŁOWA 
Mreazczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmsite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towa ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4565 


Szepełówka 
wołyń. gub. 


234% 


prenumeratę 


„Dziennika Kijowskiego" 
przyjmuje 


p. Stanisla Kowalski, 


H rosi bardzo o 
Biedny stud. ekc. lub zaj. 
biur. Posiad. Ír. prakt., niem. teor.. 
kreśl, rysunk. i buchalı. poważn. ref. 
Nesterowska 8 m, 4. Z. K. 258 

Bqo dzies. z dvsą 


Dzierżawę gorzelnią, na Wo- 


łyniu pow. Ostroskim — odstąpię 
Ra" W.Podwalna 28 m. 10 od 
g. 4—6 Szczypczyński, 562 

daje lekcye w za- 


Stud.-mat. kresie przedmio- 


tów gimnazyalnych. Nikolsko-Bota- 
niczna 13 m. 15 od g 5 do 8 w. 320 
| ZE CZ ODC E REE 

b k ie. 
Panna służąca 7sm 
wyręczenie pani, prasowanie męskiej 
bielizny, pos. rekomendacye, poszu- 
kvje miejsca, Troicki zauł. 6 m. 9, 

353 


ef; z kilkunastolet. prak- 
0 rodnik tyką, żonaty, AET 
rodziną, poszuk. posady w majątku 
większym od 1 marca, Lask. oferty 
proszę nads. z podaniem warunków 
Poczta Bałta, Brzozów gub. podol- 
ka Józef Sadowski 352 


pogznkuje ogrodu z inspektami 
w mieście powiatowem. do wy- 
dzierżawienia lub na warunk, Szały- 


gino kursk, gub, Ogrodnik WE 351 
D 

*j, żonaty, bezdzietny, z 
Ogrodnik długoletnią praktyką 


i teoryą poszukvje posady, posiada 
dobre świadectwa, poczta Szałygino 
kursk. gub. Ogrodnikowi W, 350 


E: ë otoz owi 
poeuk posady Stróża, szwajcara 
lub furmana, mam świad. i reko: 
mend. W.-Dorohożycka 35. W. Les- 
kiewicz, 357 


Majątek polski = 


do sprzedania bez pośredników, pow. 
Berdyczowski, 527 dzies, piękna sa- 
dyba, budynki gospodarskie, stacya 
kolei na miejscu. Bliższych informa- 
cyi udziela do 14 lutego Karol Li 
sowski w Kotiużyńcach, adres: stącya 
Hulowce dr. Poł. Zach., listy reko- 
mendowane, Kalinówka gub. pod. 


Wydawcy: 


BARY! 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


,Butelkowana w. kraju 
|Oszozędność Z rb na cle 


Nauczycielka z zagrąn. wykszt., 
pos. pols., franc. dosk,- niem. teor., 
|posz pos., lub jako opiękun. do tow. 
Listownie: M.-Błagowieszczeńska 88 
m. I2. war 313 


ia posady rządcy, e- 
Poszukuję konóma od lutego 
r. b. Adres: Eastów, kij. gub. skrzyn- 
ka poczt: Ne 17. 315 


224 


Naczasie! „+ 


1 1 ra 
Maszyny do topienia Snieg 
od 75rb. atike 4 
K. Srokowski. segrei za. 
aap ih r aa Rb 


świądectwa. Rudnica P, Z. K. Z. 
Poste-restante M. 273 

r 8 kl. gimn.. po- 
Skończyłam szukuję lekcyi; 
można za pokój lub obiad. Strzele- 


cka 18 tn. 3, J. F. 291 
z 30 letnia prak- 
pszczelarz ia 


i rob. uli nowego syst. poszuk. pos. 
Oferty w sklepie: Mitrofanowska 1r. 
296 


Osoba młoda 


inteligentna, łagodnego usposobienia, 
poszukuje zarządu domem, lub do 
chorej osoby, najchętniej na wyjazd, 
Oferty w Administr. „Dziennika“ dla 
KJ 799 

H r szukuje lekcyi 
Politechnik Spec. matematyka. 
Bezakowska 18 m. 44 232 


Stud. politechniki z Wiednia poszu- 
kuje lekcyi. Ofer pod „L. P.“ nad- 
Sył, do biura ogłoszen L, i E- Metzł 


i S-ka w Warszawie. 267 
Rządca rolny bie 7 2 


letnią praktyką w Królestwie i na 
Wołyniu we wzorowych gospodar- 
stwach, od d. 1:;go marca poszukuje 
posady. Adresowąć: poczta Biało: 


zórka gub, wcłyńsk,, poste-restante 
JU 277 
mo 1 Rr- KaL Tow 
„BIUro pracy  Dabr. Mat;. 
Żytomierska 8, telet. 1788 Rekomend. 


nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Współ- 
mieszkanie dla szukających Prac 
młodych katoliczek n. n. „Schroni- 
sko św. Jadwigi”. Troicki zaułek 
6 m. Q. 12774 


i 5 praktycz. -ogrod., 
kwiaciarstwo i sad. przyjm. pos. od 
dn. t lutego p. Ternówka gub. pod. 
m. Pohoryła J. Szmeja. 4762 


Potrzeb- 


ekonom, pomocnik e- 


ny 
znający się 


konoma i ogrodnik zę gee 


dzeniu winogradu. Wymagane do- 
bre rekomendacye. Adres: poczta 
Żwaniec w. Braha, zarząd majątku. 
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WINNICA = 


„Dziennika Ki- 
jowekiegoć przyjmnje 


nia M Potemkowskiego 


prenumeratę 


nia 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 
Z O af 


